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Decydujący finisz 
oto dobiega 6 lat, .od wYko­

nania planu 3-letnlego, od za­
leczenia głównych ran wojny, 
zadanych nam przez hitle­
rowskiego najeźdźcę. W bie­
iącym rpku zbiIansujE;my re­
zultaty naszej praC'.y nad 
lepszym urządzeniem sobie 
życia, n d umocnieniem naszej 
gospodil.rki i pbronnoścl kraju. 

Dobiega końca 6 lat .morol­
nej pracy całego narodu I zbli 
ża się chwila ' podsumowania 
jej wyników. 

Dzięki a.ktywnoścl mas 
oracujących. zadania pier-
wszego półrocza piani! 6-let­
niego zostały w za.sadzie wy· 
:,onane. Entuzjazm i zapał, 

iwladomość tego fa.ktu, że 
pr3,cujemy dla siebie, to byla 
i jest główna siła napędowa 
w ucieleśnianiu naszych 
wrnlosłych i trwałych zamie­
rzeń gospodarczych. O tym 
ie pracujemy z pośwl~ceniem 
świadczyć może fakt, że są 
w naszym województwie · ta­
kie zakłady I takle załogi, 
które mimo dużych trudnoś­
ci wykonały już zadanj~ pro­
dukcyjne planu 6-ietniego 
i zadeklarowały do końca br. 
uzyskanie nadwyżek produk­
cyjnych na wartość dziesiąt­
ków tysięcy, a nawet milio­
nów złotych. 

palnictwa :Naftowego Ustrzy­
ki Dalne. Załogi 'tych przed­
sięblo·rstw postanowiły szyb­
ciej I taniej wykonać plan 
S-letni z myślą. o stworzeniu 
sobie dogodnych warunków 
do produkcyjnego startu w 
pla.nle pięcioletnim. 

Inicjatywa załóg tych 11.­
. kładów świadczY o tym, że 
leży im głęboku na sercu 
l>-prawa jak najpomyślniejsze­
go wykonania obowią.zk6w Ja 
kle powierzyła im pa.rtła. i 
narbd. 

Za ich przykładem niech 
Idą inne zakłady pracy, kie­
rownictwa zakładów. rady za 
kładowe, organizacje partyj­
ne. Niechaj już dziś dokonają 
one kontroll wcielania w ży­
cie dotychczasowych zobo­
wiązań, ocenią co hamuje na~ 
>szą pracę I zastanowią. się 
nad usunięciem tych przesz­
kód. 

Niechaj każda grupa związ­
kowa, każdy robotn)k i inży­
nier zastanowią Ifę wspólnie 
nad podjęciem zobowiązań 

produkcyjnych, nad wezwa­
niem do współzawodnictwa w 
realizacji planu produkcyjne­
go we wszystkich w!!katnl­
kach pokrewnych wydziałów 
i zakładów. 

Do nich m. In. naletą Zaklady . 
Lniarskie w Głogowle, które ."' tej szlachetnej ryW&llza-
plan S-letni wykonały 3 września ejl o wykonanie i pl'R'kroCl'le-
b '1 b I ty I d k 6 a ' nie pla.nu Uośclowego i JakoA-

r. , 10 ow ąza I 'l o o c - ci owego, o uzyskanie obnii-
br: dat dodatkową produkcję o · ki. kosztów własnych, o po­
wartołel ł.800 .000 Zł:, Załoga kroA- : ,praWienle jakości produkcji, 
nlel\skle,l - "Lnlankl Plan . 1-letn.1 nie 11iot.e zabraknl\6 .. łage-: 

·. wykonała. w &llu, *"slel1l'\1a, 1):-. obi watela "':'POfiJkf ,,;..fL'uc!ówe· , 
a dodatkowa' jej . produkcja !lo BoWiem od alttyWttej potIła-

. ko6ca br. wyniesie około wy ludzi pracy wobec po-
200.200.000 złotych. trzeb pomy6lnego . rożwi~nia 

Równie! plan 6-letnl wykonała wSzYstkich zagadnień tego 
FMlsW w Gllnlku Marlampol- decydującego finiszu planu 
Ikllrf. Wymienione zakłady, uzys- 6-letnlego zależy nasz dobi'o~ 

kały równie:!: obnltkę kosztów byt, potencjał gpspodarczy lob 
własnych. Jednak zakładów, któ- ronny naszego kraJu oraZ po­
re wykonały jut plan 6-letnl jest myślny start w przyszłą 

niewiele. pięciolatkę. 

Natomiast są. Jeszae za- RozpoczYnając realizację 
kłady I tych jest jeszcze spo- planu 6-letnlego stawialiśmy 
ro, które mają powaine nie- lIobie zadanie, że będzie to 
dobory w produkcji. Nledobo- plan umocnienia naszej goll­
ry te musimy nadrobić w podarki i pokoju. To ' zadanie 
tych kilku miesią.cach jakle dodawało nam sił w pracy, to 
pozostały nam do końca ro- zadanie reallzu.femy więc 
ku. Dulo do zrobienia będzie konsekwentnie do końca. 
miał "Sanowag", Kopalnictwo Abyśmy radośnie obchodząc 
Naftowe - Sanok, Tarnobrzes- tradycyjnego .. Sylwestra,", 
ka Baza Remontu Obrabiarek. mogli wmieść toast ~a na.­
przemysł terenowy I inne za- . sze pełne zwycięstwo. 
kłady, Czasu Jest niewiele, ) . 

c.aa II P Radosny, barwny korowód prZOdujących chłODÓW 
, I 

delegatów na Ogólnopolskie 
J 

DOZYNK' 
przeciągnął ulicami Warsza,vy 

września 1955 r. 

"DAR POMORZA" 
ZAKOIQ'CZYł. W GDYNI 

"REJS PRZYJAZNI" 

l~ ' bm, statc:< szkolny "Dar 
Pomorza" po dluglej podróży 
zawinął do GdynI. Na pO'kla<lzie 
sta tku odbyło rej s SZkOleniowy 
l1Q uC"Zniów - przyszlych ofice­
rów naszej fioty han·dlowej . Po­
dróż szO<oleniowa nosIla miano 
.,Rejsu Przyjatni". Ce1em rejsu 
była Odessa, 

Na zdjęciu: Powitanie stat 
ku w porCie gdyńskim. 

CAF - fot. CeJlo. 

WARSZAWA (PAP). 
Kilkadziesiąt tysięcy chło­
pów, robotników PGR, praco 
wnlików POM i służby rolnej 
przybylo 18 bm. do stolicy na 
X Ogólnokrajowe Dożynki­
radosne święto plonów. Ran­
kiem miejsca zbiórek zapeł­
niają się delegacjami przy­
byłymi ze wszystkich zakąt­
kbw ziemi polskiej. Wzdłuż I 
trasy korowodu dożynkowego 
gromadzą się tłumnie miesz­
kań·cy stolicy. 

GDdz·ina g, Rozpoczyna się 
uroczystość na Placu im, 
Stalina. 

Na trybunach zajmują miel 
sca gOŚcie honorowi Ogólno­
krajowy<:h Dożynek z gospo­
darzem dożynek, prezesEm 
Rady Ministrów - Józllfem 
Cyrankiewiczem na czele 
oraz najwybitniejsi przodo­
wnicy naszego rolnictwa. 

Do chłopów przemawia z 
trybuny honorowe·j prezes · 
Zarządu Głównego ZSCh -
Antoni Korzycki. Gdy mów­
ca wita wszystk.i<:h przyby­
łych na uroczystości I ogła­
sza OgÓlnokrajowe Dożynki 
za otwarte, rozlega się hej­
na!. dożynkowy, wykonywany 
na starych instrumenta-ch lu­
dowych - trąbach owczar-I 
S'kich, ligotach mazowieckich 
i bazunach kasrubsklch . 

Do trybuny honorowej zbU 
ża się kilku tysięczna grupa, 
otWi erająca korowód dożyn­
kowy. Na czele niesiona jest 
flaga narodowa, kroczą na­
stępnie przed.stawiciele wszy­
stki<:h województw. Przodują 
cy chłopi - mistrzowie wy­
sokich urodzajów i wybitni 
hodowcy, których piersi zdo­
bią krzyże zasługi, niosą 
wspaniały wieniec dożynko­
wy, upleoiony z dorodnych 
kłosów pszenicy i żyta, gęstr \ 
przetykany kwieciem, Ponacl 
głowami tradycyjne przepiór 
ki, otoczone roztańczonymi 
grupami żniwiarzy i żniwia­
rek Prowadzą je sternice -
przodujące żniwiarki, któ­
rych głowy zdobią korony z 
kłosów. 

Blisko trzy godziny płynie 
nieprzerwana fala przez na:­
większy plac Warszawy i A­
leje Jerozolimskie - w kle­
rU!1Jku Stadionu Dziesięciole­
cia korow6d dożynkowy, mie 
niący się w promieniach 
wrześniowego słońca wszyst­
kimi kolorami. Lud Warsza­
wy wyległy na ulice miasta 
gorąco pozdrawia idą-cych w 
korowodz:ie chłopów. 

Korowód dożynkowy kie­
ruje się z Placu Stalina, Ale­
jami Jerozolimskimi przez 
wiadukt i most Poniatowskie 

Dzień naszego województwa 

• • .. 
Załogi 
IPGP. i Zp·EW BOGUCHWALE przystąpiły 

do walki 
.' . • sz,b~ze wykonani~ ~,anu G-letniego 
(e) Za'łiogi~ ,ża!dad6W prac~;-·t ',i;,ch, -:-,órn: v.yięk!!?ą ..p<'.stę", 1 _ '. " _ y 

wojewód2ltwa rzeszow5k~ego wier<:enia o .0,5 proc. ' 'Dżls L 
szeroko r.oZ'Wdjajllwsp6łzś- Wykonają popadto w peł- ' 
wOdnictwo1 podejmują zooo ni plan obniżki kosztów wła- ••• ia WRI 
wiązania, :zmlerzają<;e do pel snych w wysokości 3.580.000 
nego wykonania zadań planu zł l zaoszczędzą do końca br. 
6-letniego. O podjęciu _takich n·a kosztach bezpośrednich 
zobowiązań zameldoWała w 2.930.000 zł. 
dniu 15 bm. załoga Jasielskie 
go Przedsi.ęblors1lwa Geolo­
gicznego Przemysłu Naftowe 
go t Zailt/ladów Porce·lany E­
lektrotrohnl-cmej w Bogu-I 
chwale. 

(i) W dniu dzisiejszym 
o godzinie dziewiątej w 
sali kolumnowej Prezy­
dium WRN w Rzeszowif. 
przy ul. 1 Maja odbędzie 
się sesja WRN poświęca 
na m. in. przygotowaniom 
.do kampanii jesienno-
siewnej. 

go na Stadion Dziesięciole­
cia. Tu odbędzie się tradycyj 
na uroczystość wręczenia 
wieńców gospodarzowi doży­
nek. 

W loży zajmują miejsca 
goście honorowi z gospoda­
rzem dożynek prezesem Ra­
dy Ministrów - Józefem Cy 
rankiewiczem na czele, W tn 
ży · zasiadają też przodujący 
ludzie naszej wsi. 

Na uroczystości obecni są 
członkowie korpusu dyploma 
tyczmgo. 

O godz, 13 rozpoczynająsl~ 
uroczystości. 80 tys. ludzi, 
wypełniających stad ;on śpie­
wa bojową pieśń chlopSką­
hymn ruchu ludowfgo -
.. Gdy naród do boju". Gdy 
dchną słowa pleśni , zoświe';' 
tlonego promieniami słońG3 
głównego wejścia wbiega. na 
murawę boiska niewielka 
grupa w strojach ludoWych. 
Za chWilę rozlegają się ostre 
tony trombit, bazun ów i li­
gawek. Grają hejnał , zwołu­
jący grupy wieńcowe. ZI! 
środka boiska powoli zbliża 
się do trybuny honorowej 
grupa n i osąca wifniec cen­
tralny. Niosą ten wieniec 
najlepsi spośród tysięcy dele 
gatów, wybranych przez 
chłopów całej Polski Wręcza 
go gospodarzowi dożynek __ 
prezesowi Rady Ministrów 
Józefowi CyrankieWiczowi 
Wacław Zięba , średniorolny 
chłop ze wsi Rębisze-Kolonia 
w pow, Ostrołęka. 

Cichnie muzyka I pieśń . DOo 
tysię<:y delegatów p,rzyby­
łych z całego kraju na świę­
tOo plonów przemawia witany 
gOorącymi o·klaskaml gospo­
darz dożynek preZfS Rady 
Ministrów J6zef Cyrankie­
wicz. 
W~niesione przez 0)6Wc~ 

okrzyki . zgrołnadzeni ·MP.­
. ch'wytat~ ,z entUl.j~zMe;n: 

Jeszcze nie umilkły okrzyki 
! oklaski, gdy powletrz~m 
wstrząsają potężne detona­
cje. Na ciemnym błękicie 
nieba wykWitają kolorowe 
dymy. Nad stadionem płyną 
zawieszone na spadochronach 
flagi : białoczerwOona, czerwo 
na, niebieska i zielona. 

A p6źnlej występy artysty 
czne - porywają<:e, bajec'ż­

nie kolorowe, gorąco oklaski 
wane przez tysięczne rzesze 
ze'brane na stadionie. 

I ta:k ZMO~ JPGPN odw1er 
cą w mieoslącu paŹdzierniku I 
210 m ponad plan i zaoszczę­
dzą 61.150 zł, przez W'Cześniej 
sze oddawanie odwiertów do 
eksploatacji, przyśpieszenie 
remontów urządzeń l ma­
szyn, oszczędne zUżywanie 
olejów, smarów I paliw sta-

Załoga .Zakładów ~orcela­
ny Elektrotechnicznej 1m. L. 
Waryńskiego w Boguchwale, 
postanOwiła przekroczyć wy­
konanie zadań planu 6-lemie 
go. I talk: prarownky działu 
izolatorów wysokiego napię­
cla, wyprodulkują dodatkowo 
976 szt. izolatorów różnego 
typu, na wartość 105.300 zł 
oraz 7JIll1llej-szą iłość braków 
o 5 proc. 

Zespół formJerzy Izolato­
rów wisIorowych. wyprodu­
kuje pOnad plan 600 sztuk 

4 powilty: laslo, Krosn'J Llsko 
i Lubacz6w 

lrolaltor6w liniowych. I 
wykonały kwartalny plan dQltaw zboża ' 

a roboty duio. Dła.tego jul 
dz!' trzeba łwawo wzj~6 się 
do pracy, nie ma.rnując ani 
jednej godziny czasu, wyko­
rzystując kaid y pomysl racjo 
nalizatorskl, zdolność maszyn 
i narzędzi, każdy kilogram 
surowca I Olbrzymią. lIiłę od-

ZJazd Przldo.lik6. Pr~c, PGR Wartościowe zobowiązania 
podjęła również załoga od­
działu formowni nr 3, ktÓlra 
wylrona ponad plan 6.118 szt. 

Kwartalny plan obo-wlązk owych dostaw zbota wykona­
ny został przed terminem przez chłopów z powiatu Jalllel­
sklego, kro~nieńsklego, lelIkle lO I lubacrowskiego. Również 
pozostałe powiaty poważnie zbliżyły III: do pełnego wyko­
nania pIanOwYch zadań. Wczoraj w Domu KulturY 

WSK w Rzesmwleodbył 
się Zjazd Przodowników Pra 
cy PGR. 

dolnej Inicjatywy ludzi pracy. Ze wszystkich państwo-

W niektórych dziedzinach wYch gospodarstw rolnych 
gospodarki narodowej wystą­

piły macrne opóźnienia w 
wykonaniu planów produkcyj 
nych - nie wykonano wielu 
asortymentów, nie uzyskano 
planowej poprawy jakości 

produkcji, a niektóre gałęzie 

'nle uzyskały przewldzia.nej 
obnfżkl kosztów własnych. 

Sytuacja ta stawia przed ty­
mi załogami zadania mobill­
?lacji sil i środków wydo-by-
cia i maksymalnego wyko-
"zystania wszelkich rezerw w 
walce o pełne wykonanie za­
dań !łStatnlego roku planu 
(i-letnIego, aby tym samym 
,;tworzyć dogodne warunki 
dla realizacji planu pięciolet­
niego. 

W naszym woJewództwfe 
'Iowe zobowillo'lania o szybkie 
; pełne 'wykonanie planu 6-
'etniego podjęli już robotnicy 

pracownicy mieleckiej 
WSK. PGPN - Julo, Zakła­
dów Porcelany Eleldrotech­
DlczneJ w Boguchwale, Ko-

naszego województwa przy­
jechało okom 300 przo<lują­

cych traktorzystów, CZłon-I 
ków brygad polowych l ho­
dowlanych, kierowników go­
sp(X)arstw. agronom6w I zoo­
techników, praoowników ad­
ministracyjnych. W zj eŹdzie 

uczestniczył sekretarz KW 
PZPR tow. Domlnik Zimon 
i dyrektor CZ PGR Warsza­
wa tow, Konrad Rolłńskl. 

Po okolic2'Jl10ściowym refe­
racie wygł·oszonym przez 
P~wodnlc7.ącą Zarządu Okr. 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Roln. i Leśnictwa 
tow. Irenę Wojnaraką, kilku 
·nastu przodujących ludzi o­
trzymało srebrne I brązowe 
krzyże zasługi oraz dyplomy. 
M, in. srebrne krzyże zasługi 
otrzymali : mechanik Pryk z 
Gorajowic, Jan GlI kierownik 
gospodarstwa Cieplice (zes.pół 
Sleniawa), Kadm.lerz Nowa­
kowski magazynier zespołu 

OlszanlCJ' 

W iIrakde obrad uczest­
nicy Zjazdu wystosowali 

do tow. Bieruta telegram, w 
którym między .Innyml zo­
bowiązują się do terminowe 
go przeprowaozenia . siewów 
jesiennych i wYkopk6w oraz 
do dalsz~j walki o wzrost u­
rodzajów I hodowli w PGR 
w myśl założeń IV Ple­
num KC. 

Sztandar przechodni za I 
najlepsze osiągnięcia pro~ I 
dukcyjne w br. otrzymała w : 
Zjednoczeniu PGR Przemyśl : 
załoga zespołu Zawada, a w 
Zjed.noczenlu PGR Sanok 
załoga zespołu Olszanica. 

Kilkud2Jiesięciu przodowni 
ków PGR otrzymało cenne 
nagrody indywidualne. I 
Dużą I przyjemną nlespo- : 

dzfanką dla uczestników 
zjazdu oraz dla zaproszo­
nych gości były wYstępy 

PGR-owskich zespoł6w ar­
tystycznych - z Cieszanowa 
I Baligrodu oraz zespołu Re­
jonu Lasów Państw.owych z 
Ta,mobrzega. 

W Domu Kultury WSK o­
twarto równocześnie wysta­
wę rolnl~ obrazującą doro­
bek i rozwój produkcj.! rol­
nej w naszych PGR. 

, Izolatorów niskiego napięcia . 

o dobry .farf 

SJlorzqdzumy kisIODki 
Jesle6, to okres zbio fU roślin pastewnych, kukury­

dzy I drugiego wykosu ląk. ZapciJlegliwi rolnicy wY­
korzystują, więc obfitości zielonych pasz dla zabezpie­
cunia się w dostateczne ilości siana, okopowych na 
zimę dla bydła, a prze de wszystkim przystępują do 
budowY dołów silosowych I sporządzania kiszonek. 

Rolnicy, budujcie doły silosowe, zakiszajcie zielon­
kI, troszczcie sil: o wartościową, karmę dla waszego 
bydła W zimie! 

Przyczynicie się w ten lIpotIób do rocwoju hodowU 
zwierząt gOSpOdarskich. 

Jednak nie we wszystkich 
powiatach, a już szczególnie 
w gromadach tempo obowląz 
kowych dostaw .iest równo­
mierne. Tak np. powiat Mie­
lec, który przed kilkoma t y­
gcdniam! znajdował się w 
czołówce, ostatnio osłabił 
tempo skupu. dając się wy­
przedzić powiatom. w kt6-
rych żniwa i omłoty. były po­
ważnie opóźnione. Szczeg61-
nie chłopj z t<lkich gromad 
jak: Izb iska, DlIlc?a Wielka 
i Gawluszowice nie starają 
sie systematycznie wykony­
wać dostaw. Ostatnio kole­
gium orzekające orzy Prezy­
dium PRN w Mielcu zmu,;" 
SZOne było ukarać k:lku o­
pornych chłopów za złośli­
we niewywią :?:ywanie się z 
nostaw, Surowe kary niech 
będą ostrzeżen i em dla tych 
wszystkich. którzy świado­
mie sabotują dostawY 

Rekordowe wykonanie pla 
nu dziennego - 3.150 proc. 
osiągnęli w dniu 15 bm. chło 
pi z powiatu Jasło. 

• 
Dziś W "umerze: 

J , FILIPOWICZ - Te !;prawy 
niepokoją . 

A. SOCHA - "CzarodZieJ" Ma­
lik 

Nowiny 5j:)ortowe 
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Karami pracy 
nie zastąpi 

TE SPRAWY NIEPOKOJĄ 
Otrzymaliśmy ostatnio kil­

ika listow, w ktorych czytel­
nicy i korespondEnc; naszej 
gazety piszą o niebezpiecZDq 
tenden<:ji jaka daje się ostat­
nio odczuć w kampanii sku­
pu zboża . OtÓŻ aktyw usiłuj.: 
zastąpić pracę wyj asniaj ącą 
- karami. Prawo obywatel­
stwa zdobyło sobie w wielu 
powiatach takie rozumowa­
nie. po co rozmaw ia!- z chło­
pem, po co wyjai:fo i ać mu 
sens terminowej rEalizacji 
obowiązkow wobec państwa' 
Lepiej mieć spokojną głowę 

i na każdego za k gaj'lcegG 
sporządzać wnioski karne. I 
łatwiej i wygodniej W myśl 
tej maksymy masowo , sEtka 
mi kieruje się sprawy zalegi. 
jących ze skupem zboża du 
kolEgiów orzekających przy 
prEzydiach PRN. 

Co go rsze w tym wszyst­
kim, w powodzi wnlOSKOW 
zdarzają się często wypad!( 
n ; lsłusznego wzywania ehio­
pów na rozpra wy do kole­
giow. Cz ,~sto chłop wywiązaJ 
się nawet z nadwyżką z do·­
staw zboża, ale przy sporym 
jeszcze bała ganie ja ki panuje 
w gromadzkich del~gaturac!1 
MS i przy polityce unikan ia 
rozmów, otrzymuje wezwa­
nie by stawił się na rozpra­
wę w koleg ium. Musi częste 
tracić drogocenny teraz czas 
na to, by tylko sprostować 
omyłkę. A można przt:ciei 
całkifm dobrze tego uniknąć 

Zeby nie być gołosłownym 
przytoczymy tu naj bardziej 
drastyczne wypadki W po­
wiecie przcworskim powiato 
wy p€łnomocni!, IHS sl,iero· 
wał w 'tym mi r siąclI do ko­
legium orzeKającego okolu 
360 wtliosków l,anlJ'Ch. Z te­
go wynika, że kOlegium w 
jednym dniu musia .loby roz­
patrzyć około 30 wniosków. I 
Jak przy takJm nawole spraw 
rozpa trzy ć je WSz€-cr:stronnie 
i ukarać słusznie winnych? 
Do<lajmy, że w dodatku ~io 
ski nie posiad:.lją żadnej 
prawie dokumentacji. 

Nasz korespondent E.Dzlo 
bak sygnalizuje, że podobmj 
drogę wybrał aktyw w pow 
Radymno . Skierowano tam 
do kolegium orzekającegu 
sprawę Franciszka Drozda z 
Rad:,-mna, który mial niby 
zalegać z dostawą 657 kg zbo I 
za. Na rozprawie Drozd Wy­
kazał się I,wi ta mi, że z' do-

~a poletlm zakwltly pędy 
bawełny. M;' !ik mial z nią 
.ieraz sporo zmartwień -
wiosna by la przecież zimna 
i mokra. 

Malec. którego zapytaliś­
my w GawłusZCJwicach 
o Karola Malika. z po­

wagą wyciągnął z gęby ośli­
niony palec, wytarł go sta­
rannie o spodnie i oznajmił: 

- O tu zaraz mieszka . 
Zresztą ja panom pokażę. 

I, maszerując prz(\J~m ob­
jaśnia! z miną .,wszyst}{owie 
dzącego": 

- Ja wiem. Panowie pew 
no chcą obejrzeć rodzynki u 
Malika. Albo sorgo. Tu już 
parę razy autem ktoś do Ma 
lika przyjeżdżał. Nawf':t z fil 
mu 'byli. 
Widząc, że go s:uchamy 

ciągnął dalej z pOWDgą: 
- A może kukurydzę chce 

cie widzieć. A ona taka u 
niego wyrosła ... - rozgląd­
ną! się w poszukiwaniu ja-

staw dawno się wywiązał i 
to z nadwyżką. W Kaszycach 
w tym samym powiecie uka­
rano Eugeniusza WaIezaka 
grzywną za rzekome zaległo­
ści w dostawach mleka choć 
Walcza.k też wykonał swoje 
powinności z 10 l nadwyżką· 

Na podobne wypadki moż­
na natknąć się i w powiew! 
rzeszowskim. Nie tak dawno 
skarżyli się na niesłuszne 

wezwania do Rzeszowa, ch le 
pi z Bratkowlc. 

Nie jesteśmy za tym by 
całkiem zaprzestać karania . 
To byloby również wypacze­
niem tylko idacym w drugą 

strom~.· PIRn jp~t oraWE'm ni.~ 
~bmnym I nikomu bp~ka.r­

nie ł~mllć gO niE' w'llno. 

Nie można jednak karami 
;lRstf'DOWaĆ pracy w~'iaśniaią 
cej. Nie mr.żna \'rtywać n <'I 

kolegia ł karać chlopów z 
którymi nikt pr7~cttem nie 
rozmawia.! I nie dostrzegł ta­
kich czy innych Ich trudno­
ści. Kara pow inna być lekar 
stwem na tych, którzy świa­
domie sabotują dostawy. spe 
kulują, usiłują wymigać się 

od realizacji obowiązków. Ta 
cy ludzie są, ale często ich 
właśn .ie aktyw nie potrafi 
dostrzec. 

A już w żadnym wypadkU 
nie może mieć miEjsca wzy­
wanie na rozprawy do kole­
gium chłopów, którzy wywią 
zali się z dostaw. To podwa­
ża zaufanie do orgJnów na­
szej władzy i nawet ośmie­

szaie w oczach chłopów. Bo 
jakże - ten czy tamtEn ~prz€' 
dal zboże nawet prZEd ter­
minem, a tu go c\ć;,gną do I 
prezydium i marnuje tylko 
czas sobie i innym. 

Przykładem niech b"dzie 
powiat tarnobrzeski - po­
wiat, który już wykona! w 90 
proc. roczny plan do~taw zbo 
ża dla państwa I jako 'trzeci 
w naszym ,. wojew6d~twie zo­
stał 'ZWO!iOny od fniarek I 
odsypów. Tam ukarano za 
sahotowa if' dostaw tylko 19 
chlopów. Widać. że aktyw 
tarnobrzesltj wit:cej z chło­
pami mówi! o I,nn;pc'lin().'-:j 
tp~..,.,inowd J'Pl1ll'1ia.(';: nhnwi:t· 
?'l,ów. a mnir.f spo),,?'llilnł 
WTl;o<;!,ów k~.rnvch . I to od­
n!oslo wlaśnie skutek. 

klejś miary uo porownania, 
Krytycznym . wzrok . ~m cta­
ksował moją osobę. 

- Dwa razy taka jak ten 
pan - pokaza! na mnie -
a może i wYższa . Na pewno 
wyższa. 

Ze słów małego przebijał 
ńieukrywany podziw pomie­
szany z dumą, że on pierw­
szy może o tych "cudach" 
nas informować. 
Przypomniałem sob;e tę 

scenę, gdy przed paroma 
dniami Malik pokazał mi li­
sty jakiedostal tego roku od 
dzieci wielu szkół w kraju! 
Były to listy od tych. któ­
rym wiosną posłał nasiona 
swoich egzotycznych ro~lin 
- sorga, bawełny, clsni olei 
stej, pieprzu tureckl('go, ro­
dzynek. Dzieci Informowały 
go o sW11ch sukcesach i nie­
powodzt:'ni2Ch w uprawie. Py 
tały o rady. Nie .i e."t"ITI z;;,­
zdrosny, ale przy.zr."m, że 
chcialbym dostawac takie li­
sty. 
"Kochany czarodzieju - pi 

sala Halina Ptaszkowska ;; 
Ptaszkowej w pow. nowosq­
deckim - Piszę do Was pier 
WSZ1J list i pozdrawiam Was 
bardzo serdecznie. Ja chodzę 
do klasy VII. Dziwicie się 
pewno, że z klasy VII nikt 
do Was nie pisze. Nie pisali.ś 
my do Was, bo nie mieliśmjf 
czasu. Szykowaliśm-u się na 
występy do Nowepo Sa.eza. 
W Nowym Sqczu dostaliśmy 
pierwsze miejsce. Byliśmy te l 
?'Uz w Krakowie na wystę-

Gładyszów - W1es pc­
łożona w górach, na polud­
nie od Gorlic. Otoczona jest 
ze wszystkich stron łagodny 
mi zboczami. Dooko!a piękny 
świerkowy las, z którego 
przeświEcają niekiedy jasne 
polany pastwisk. Niżej wi­
dać szachownicę' pól i na sa­
mym już dole kilkadziesiąt 
chłopskich zagród. Niewiele 
ich tutaj. Część wsi spalona 
była przez bandy i nie wszy­
stkie budynki zostaly odbu­
dowane. To co zostalo i to co 
ludzie przez kilka lat zdą­
żyli odbudować, liczy w su­
mie około 60 chłopskich za­
gród. Domy podobne tutaj je 
den do drugiego i nawet 
szkoła niczym się nie wy­
różnia. 

Ze szkołą jest tutaj wiele 
kłopotu. DziurawY dach, nie I 
szczelne okna, piEce "pożal 
sie Boże" - ludzie pyta.ią 
tylko co będzie w zimie. 
Przed kilkoma laty mieli bu­
dować nową. Zwieziono na­
wet ce~łę, chłopi chcieli wy­
chcdzić już do roboty, w koń 
cu . jednak zostało na sta­
rym ... W tym roku nawet re 
mantu nikt nie robił. 

Ze Stefanem IVIepwidem 
rozmaVJJac mozna choćby i 
całą nec ... bo w dz:eń ma 
dużo rCboty i za mało czasu 
na pogawedki. Gazety i książ 
ki również czyta wieczorem, 
kiedy wraca z pola. W Gła­
dyszowie gospodaruje od kil 
kunastu lat I opowiada wiele 
ciekawYch rzeczy o swojej 
wsI. Sąsiedzi mówią o nim, 
że "ten dopiero dobry go­
spodarz. lubi dobrze robić". 

- Tak "':',na oko" to u nas 
wszystko ładnie wygląda -
las. góry, strumyki... Przy­
jemnie oglądać. ale już go­
spodarować trudniej. Mokro 
u nas. 

- Mokro, to chyba na sa­
mym dole, a pola macie wy­
żej - wtrąciłem. Okazało 
się. że nie tak sprawa wy­
gląda. Nawet na samych 
szczytach istniei ą co prawda 
niewielkie źródła wody za-

.skórnej,które sprawlii.ią j~d -I 

nak wirle szkód. Mokre są 
tutai pola. zaniedbane łąki... 
'IN Gładyszowie dobrze wie­
aZą o tym. Wiedzą nawet i o 
tym. że w innych gromadach 
nowstaia zesnoh' wod no-me­
lioracyjne, ale Medwid nie 
wiele mógł o tym po\I:iedzieć . 
- Ci eżka historia coś takie­
go u nas zrobić - łudzie u-

pach. Przepraszamy Wa~, ze 
nie napisaLiśmy jeszcze ani 
jednego listu. Kochamy Was 
jednak bardzo. 

Ja lubię bardzo przyrodę· 
Zesztego roku przyniostam 
od pani z k6tka biol.caiczne­
go sorgo i dynię . Udało mi 
się. Sorgo wyrosto wysokie a-

parli się, że inaczej być nie 
może. To samo było ze mną 
- mówi, kiedy pierwszy za­
cząłem stosować wapno na­
wozowe. Nie chcieli wierzyć, 
że to coś pomaga. Okazało 
się, że pomaga, nawet dużo. 
Skiba, którą można było na 
łańcuchu przyciągnąć z pola 
na podwórze, teraz rozsypu­
je się przy orce. Obecnie co­
raz więcej chłopów sieje 
wapno, np. Skoczeń. Pocie­
cha ... 
Mój rozmówca ani ra­

zu nie uży! określenia "ukry 
te rezerwy chłopskie.i gospo­
darki". mówił jednak o nich 
dość długo. Niektóre uwagi 
warto orzytoczyĆ. 

W Gładyszowie ludzie od 
dawna zgadząją się z tym, 
że w jednym roku plony się­
gają 12 q z ha a w Innym ... 
3 q. Nikt nie stara się chło­
pów przekonać, że można te­
mu zapobiec, że można co ro 
ku zbierać wyższe plony. 
Nie to .iest jednak tutaj naj­
ważniejsze. Gospodarka zbo­
żowa nie ma w gromadzie 
wielkich perspektyw, ale już 
z hodowla jest całkiem Ina­
czej. Tylko jak tutaj mówić 
o hodowli. kiedy na łakach 
wiecej mchu niż trawy. Bez 
melioracji na dłuższą metę 
nie obejdzie się. Obecnie na'­
leżałoby zastosować choćby 
wstępne prace pielęgnacyjne 
na Jąkach. Niektórzy w ~ro­
madzie przystąpiliby do tych 
prac .it:6zcze w tym roku, ale 
w całej okolicy nie można 
znaleźć brony do wydziera .. 
nia mchu, nie ma również 
człowiej{a, który by slll tą 
sprawą zainteresował. 

Jednoiest pewne - chło­
pi z Gladyszowa mogą jesz­
cze wiele dobrego zrcb:ć na 
swoich gospodąrstwach. Zre 
szlą nie tak dawno mówili 
o tym na zebraniu organiza­
cji partYinej. Mówili dosć 
dużo i nawet konkretnie, tyl 
ko że w kcńcu nie potrafili 
podiąć żadnych wniosków. 
Sekr. organizacji partyjnej 
tow. Zm\ldzld mowi otwarcie 
- pogadać oogadają, ale nic 
poza ty m. U nas jest od kil­
ku lat to samo. Nikt te~o nie 
zmienia i ludzie przyz~ly­
czaili się do tego. Bierność 
jest chyba naj gorszym wro­
giem. 

17 członków partii we 
wsi, wydawałoby się - si­
ła, a jednak w Gładyszowie 
sily tej nie znajdzie. Zasta­
nowić się teraz. gdzie tkwią 

Malik wysypał na stół ca-) 
Jy stos takich listów. l'lsały 
dzieci z Ujeźny i Jagieły w 
pow. przeworskim, z KrasIc 
w pow. przemyskin', z Łobo 
zewa w pow. ustrzyckim, z 
Moszczanicy w po"". laba­
czowskim. uczniowie L:ceum 
Pedagogicznego z Kt·aj~owa. 
Z jakimś sentvmenlem prze­
chowuje Malik te 1ziecięce 
prośby o nasiona, o porady, 
te listy pisane z taką utno~ 
ścią I serdecznością d" przy­
jaciela i "czarodz:ejil" w 
Gawłu<zow icach. trz E'b a 
przY7T\'1ć żod,.,,,go nie pozo­
stawia bez od:pcwied~l. 

Czumlz~ pochyJila ku złeml kity pelne ziarna. Taki plon 
moi;e ucieszyć każdego. 

le nie dojrzalo. Dynia była 
bardzo wielka. Tego roku ta 
tuś da! m: kawa! ziemi bym 
sobie posadzHa różne nowe 
ro.mny i warzywa. 

Nie mam więcej co pisać. 
Pozdrawiam Was i Wasze 
wnuczki serdecznie". 

"Wyczarował" ten .,,~zaro­
dziej" w swoim ŻYCI;'} wiele. 
Nie będę wspominaj już o 
sorgu. Zrobił wiele Żeby u­
powszechnić tę pnżyt..-czną 
roślinę w Polsce. Te!'oz "mę 
czy się" nad bawełną. Ta od 
miana, którą u siebIe wyho-

źr6dła słabości, dlaczego or­
ganizacja niewiele skorzysta 
la z ostatnich uchwał partii. 

Organizacja partyjna w 
Gladyszowie jest slabynl 
organizatorem. To co Komi­
tet PowiatowY każe, co moż­
na przeczytać w instruk­
cjach - to wykona. Kie­
dv trzeba iednak organizo­
~ać konkrEtną pracę - nie 
wychodzi. Zgodzić się moż­
na z tym. że ludzie nie mają 
doświadczenia , że nigdy tego 
nie robili. Ale tutaj chodzi 
przeCIez o sprawY bliskie 
każdemu chłopu. O sprawY. 
wokół których łatwiej można 
skupić całą wieś. Można, ale 
nad tym trzeba pracować z 
większym poświęceniem i z 
pełną wiarą w słuszność na­
szej polityki na wsi. A te-
go w organizacji nie ma. I 

Nie zmieniło sytuac.il po­
wierzchowne w gruncie rze­
czy omoW1enie uchwał IV 
Plenum. W ten sposób oma­
wia się 'tutaj od kilku lat 
uchwały partiI. Czyżby i w 
tym wYpadku miało się skoń 
czyi: na wspomnianym już 
tuta.i zebraniu. Byłoby to nie 
wybaczalnym błędem i z dru 
giej strony przyniosłoby ca­
łej wsi wiele szkody. Spra­
wa omawiania uchwal IV 
Plenum a przede wszystkim 
pode.irnowania konkretnych 
wniosków do dalsze.i pracy 
organizacH partyjnej na wsi 
powinna spotkać się z więk­
szą troską towarzyszy z Ko­
mitetu Powiatowego. NależY 
w większym rlopnlu łączyć 
omawianą problematykę z 
konkretnymi możliwościami 
pracy członków partii na 
wsi. Przedeż w tak:m Gła­
dyszowie sytuacja nie iest ta 
ka jak w innych gromadach. 

Spotkałem się tutaj z 
bardzo istotną s'prawą, któ­
ra niewątpliwie ma duży 
wpływ na bierność organiza­
cji partyjnej. 
Ośrodek ZdrowIa. Ta spra~ 

wa powtarzana jest przez 
k9.żdego we wsI. Jeszcze 
przed. wy~r~mLdo rad. ąa- . 
r'odowych'rchłopi z Gładyszo­
wa i o'kolicznych wsi posta­
nowili. że w ~romadzie ko~ 
nieczny jest lekarz a już w 
osta teczności pielęgniarka. 
Wiosną Prezydium PRN 

zgodziło się z tym, stawiając 
warunek- .leśli gromada 
znajdzie odpowiedni lokal. 
Dobra nasza - powiedzieli 
sobie chłopi. Rozglądnięto slE: 

dował zakwitła. mimo cięż­
kiej dla roślin, tegcrcczncj 
wiosny. Zaaklimatyz.)wał tez 
na dobre pieprz turecki, m,­
gdały ziemne i l:odzynki. 
Wyrosły 'na jego plailt""'Jach 
melony i kawony, n" wlCiok 
których aż slinka do gt;by 
napływa. 

Nie dziwię się wcale dzie­
cięcym zachwytom. ~ lejed­
no już w życiu widl,ISłem, 
ale ~dy MalJk poka2,ał mi 
5-arową plantację kukury­
dzy, zaniEmówiłem. Wyso­
kość roślin - do 4 metrów. 
Waga kaczanów - d,: 0,5 kg. 
Powinna wedlug obli;:zt:ń dać 
w przeliczeniu z 1 ha - 180 
q ziarna. 

Malik sam ją wyhodował. 
Ale ile się naślęc.zał nad 
krzyżowaniem rozmaitych 
odmian. ile zmartwIEli prze­
żył z jej pOW<ldu; on tylko 
wie. Sam nazwał ją "trzecią 
odmiana". Ludzie nazwali ją 
"olbrzymką". Kilku chiopów 
ma ją w tym roku u siebie 
na swoich plantacjach. 

Poza tym pięcio-arowym 
poletkiem Malik ma posiane 
u siebie .ieszcze 15 arów ku­
kurydzy innych odmian. Zde 
cydowanie twierdzi - nie 
ma bardziej opłacalnej r()śli 
ny niż kukurydza. 

Próbu.ie aklimatyzc>A,-ać też 
inne rośliny . Posiał np. -N 

tym roku surerpa.iz~ . czumi­
zę i zaślaz. Jedne na paszę, 
inn€ na włókno. Zebro! z 0.2 
ara ponad 'lO kg p~;:enicy 
krzaczastej, a z 0,5 ara - 18 
kg żyta uniwersalnego. W 
myśli wyliczyłem, że gdyby 
tak obsiać 1 ha tą p~zenlcą 
byłoby 50 q ziarna, a z l ha 
obsianego tym żytem - 36 q I 
ziarna. Gdyby bylo nawet po I 
parę q mniej, warto jednak 
siać tak:e zboże. Piony by- j 
łyby rekordowe. 
Pokazał mi też Ma1!k ra-

po wsi. przeniesiono do dru­
giego budynkU przedszkole, 
kobiety w jednym dn iu za­
brały się do bielenia, chlopi 
złożyli przeszło 700 zł na e­
wentualne koszty. a cala gro 
mada była pewna. że naresz 
cie Ośrodek Zd rowi a zosta­
nie zorganizowany - nie bę 
dziemy jeźdz'ić więcej do Gor 
lic. nawet z drobnym wypad 
kiem - mówili ludzie. 

Tymczasem Wydz;al 0-' 
światy Prezydium PRN po­
lecil z powrotem przenieść 
przedszkole. a chłopom po­
wiedziano. że nie ma lekarza 
i ośrodka też nie będzie. Pro 
sili. niEchby z Uścia Gorlic­
kiego raz lub dwa razy w 
tvgodniu przyjeżdżał - prze 
cież niedaleko. Jednak w 
Gorlicach nie ustąpili. 

Nie przeceniając na­
wet tej historii trzeba stwier 
dz.ić. że takie postępowanie 
władz powiatowych aż na­
zbyt wyraźnie odbija się na 
postawie chłopów. Tutaj z 
cała pewnością można od­
szukać drugie źródlo braku 
jakiejkolwiek inicjatywy ze 
strcn,V organizacji part:vjnej 
I całej wsi. W Gorlicach być 
może nie zgodzą się z tym. 
Ja również nie bylem do 
końca przekonany czy ta 
sprawa jest aż tak ważna. 
Tym razem przekonał mnie 
tragiczny wYpad.ek, który 
mial miejsce w chwili. kiedy 
miałem odjeżdżać. 

Do pokoju wpadł jak bom­
ba instruktor Komitetu Po­
wiatowego tow. Dwojak. -
Po pogotowie... dzwonić­
zmęczenie nie pozwalało mu 
przemówić. Ludzi ogarnął 
lęk - a może to w ich ro­
dzinie. Ktoś zaczął gwaJtow­
n i-e atakować pocztę, że nie 
ma połączenia do Gorlic. Po­
skutkowało, ale z drugiej 
strony przewodu spokojny 
glos dYŻUrnEj oznajmił. że 
karetka nie przyjedzie. zo­
stała wysłana do innej gro­
mady. 

W międzyczasie ludzie do­
wiedzieli * wszystkiego. 
Emil Kania uległ wypadkowi 
przy pracy - traktor strzas 
kał mu nogę, rękę i obojczyk. 

Widziałem obok rannego 
bezradnych ludzi, którzy nie 
wiedzieli jal{ mu pomóc. W 
gromadzie n iestety lekarza 
nie było. Takie sceny prze­
konują. 

J . .FILIPOWICZ 

Kolby !iukurYdzy kt6rll: 
Malik wyhodował mają aa­
wet po 0,5 kg wag!. 

rytas -- pierwsze kłoJY jęcz­
mienia krzaczastego. Podob­
no jedne z pierwszych w 
świecie i podobno stanowią 
żywy przedmiot zaintereso­
wań naukowców z Instytutu 
Hodowli i Aklimatyz<lcji Ro­
ślin. 

Mimo tego Malik nie jest 
"czarodziejem" i nie "czaru­
je". Umie tylko rolniczą teo­
rię stcsować w rolniczej prak 
tyce. Nie tyle umie ile uczy 
się. Uczy się stale, przez ład 
nych parę lat swoich do­
świadczeń. UCZy si~ i wie 
czego można żądać 01 przy­
rody. Zresztą drogę wskazał 
mu radziecki uczony Iwan 
Miczurin: 

- "Człowiek może zmusić 
każde z'wierze czy roślinę a­
by sie zmieniły i to tak jak 
człowiek sobie życzy. Otwie­
ra się tu dla niego pole naj­
bardziej użytecznej twórczo.­
ści". 

A. SOCHA 
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ZSRR proponuje przedłużenIe układu radziecko-fińskiego z 1948 r. 

W dolgRkowgm poC!hod:de... oraz uważa za m.ożliwe przekazanie Finlandii bazy Porkkala-Udd 

Cała warszaw~O~ ::j~Z:~~na~~::i::::go i::sł::l:!~::nsparencie nleslo- Rozmowy radziecko-fińskie 
młodszych do naj starszych widualny gospod!lrz z Brzo- nym przez robotników PGR 
wyległa w niedzielę na ulice, zy Królewskiej, który wielu z woj. opolskiego. 
którymi podążał dożynkowy zadziwił swymi produktami W 1960 r. na każdym ha 
koro\\ .. d. RZf;'sistymi brawa- na Powiatowej Wystawie wyproduku.iemy 17,5 q zboża 
mi na.~radzali warszawiacy Rolniczej w Łańcucie, szli - transparent z tahm napi­
chłopów, którzy swymi wy- inni! Było ich około 2 t y- SEm nieśli chłopi z Wielko-
nikami w produkcji rolnej i sięcy. polski. 
hodowli zasłużyli sobie na Niezapomniany dla wszyst 
reprezentowanie wsi pol- Między nimi kroczyły ludo kich pozostanie wiec dożyn-
skiej na ogólnopolskich do- we zespoły artystyczne z kowy na Stadionie Dziesię-
żynkanh. Było I'ch nl'emało Twierdzy, Kraczkowe.i, Bia- . l' D l' t 

~ CIO 6Cla. e egacl wszys-
- ki·lkadzle"';ąt tYSI·ęC'.' lu- łobrzeg, Komańczy, Lubziny, k' h . 6dzt kł d l' t 

J' .1 le wo]ew w s a a I u 
dZI' ze wSZystkI'ch woJe- Głowienki. Rzeszowska gru- ., d ż ko d W1ence o yn we gospo a-
w6dztw. pa obok krakowskiej I war- w! d' k I 

szawsklej była chyba najbar rzo ozyne, prezesow 
Zdawało się chwllaml. że 

ulicą przeciągają bukiety 
świeżo roz:kwitłych koloro­
wych kwiatów. Stroje ludo­
we ze wszy&tkich stron Pol­
ski o najbardziej fantastycz­
nych barwach, ludowe tańce 
i ludowe kapele tworzyły ob­
raz, kt6ry każdego musiał o­
czarować. 

dziej kolorowa i najbardziej Rady Ministrów PRL tow. 
rzucająca SJię w oczy. Nic Józefowi Cyrankiewiczowi. 
dziwnego, że takie zespoły Po przemówieniach chłopa 
jak z Kraczkowej czy Ko- z pow. Ostrołęka ob. Wacla­
mań czy zebrały chyba naj- wa Zięby I prezesa Rady Mi 
więcej braw. nistrów tow. Józefa Cyran­

kiewicza, na stadionie odbył 
się pokaz taneczny w wYko­Przez cztery godziny ciąg­

nęli ullcami Warszawy przo 
dujący chłopi, jedni przed 
drugimi chlubili się swymi 
osiągnięciami. 

Wykonaliśmy w 89 proc. 
roczny plan skupu zboża ~ 
taki napis zdobił transpa­
renty niesione przez chłop6w 
z woj. bydgoskU ego. 

naniu 1.300 osób. 

Szła w dożynkOwYm koro­
wodzie delegacla chłopów z 
naszego wo1ew6dztwa. Szli 
w niej przodownicy nad przo 
downlkami - Stanisław Ni­
kodem z Dębiny słynący z do 
świadczeń nad uprawą ku­
kurydzy, Józef Szklany 

O trzy ą zwiększyły slE: 
zbiory pszenicy na każdym 

z ha w naszYch PGR głosił na przodujący spółdzielca 

Do późnych godzin wieczor 
nych na placach i w parkach 
Warszawy odbywały się wy­
stępy ludOwYch zespołów ar­
tystycznych. Do późna w nocy 
warszawiacy i ich goście -
przoouJąCY chłopi z całej Pol 
ski bawili sdę na zorganizo­
wanych pod gołym niebem 
zabawach ludOwYch. 

ADAM SOCHA 

Na przełał przez Bieszczady (II) 

Odkrywamy rezerwy i możliwości gospodarcze 

Kiedy mówimy, że tere­
ny są zagospodarowa­
ne wyobrażamy sobie 
dobre drogi, ladI1e bu 

dynki mieszkalne i gospo­
darcze, uprawne pola, łąki 
czy V~:i; lasy, ale bez powalo 
nych pni, połamanych kona­
rów. J~kże trudno wYobra­
zić sobie ta·ki widok w Biesz~ 
czadach. Zobaczenie .,na wla 
sne oczy" i poznanie tych 
terenów pozwala dopiero o­
cenić rzeczywistość. 

Zngospod3rowani~ Biesz­
czad postępuje w zbyt powal 
nym tempie. _Na rozległy.ch 
obszarach nie widać .ieszcze 
do tej pory śladów pobytu 
człowieka, jego gospodar­
skiej ręki, mimo że już ud 
siedmiu lat trwa zagcspoda­
rowywanie. Tempo n~praw­
dępowolne, zwłaszcza jeśli 
w eźm ' emy pod uwagę duże 
bo gactwa marnujące się z po 
w cdu ich niewykorzy~tania. 
Jakież to są bogactwCI? Prze 
de wszystkim duże zapasy 
siana, olbrzymie tere:ny do 
wypasu. a więc odpo·niednla 
baza dla rozwoju hodowli 
owiec i bydła. Pcważne iloś­
ci dr zewa. a IV związku z 
tym rozwój przemysłu drzew 
nego ma duże pers;:>ektywy. 
Nie można też pominąć te­
go, że należyte wykorzysta­
nie runa leśnego ze względu 
na duże ilości jagód, grzy­
bów i innych owoców będzie 
miało też poważny wpływ 
na roz wój przetwórstwa o-I 
wocowego. 

Wy kor zystanie ty,:h ol-
brzymich bogactw obecnie 
odbywa się tylko cZGśclowo. 
V'f bardzo nikłYm procencie 
są one wykorzystywane. W 
wi el u Dc wiabJch nasz?go wo 
.i ew ództw a ludność odczuwa 
bra k d r zewa opałowego, a 
ty mC ZDSem tysiące m. sześc. 
drewn a bukowE'''o I śWlerko 
w egognije w lasacll b:esz­
czad zk ich . W niekt6rvch po­
w ia tech rozw6j hcdrl\vli by­
dl a napotyka na trudncścl 
p aSZO \'ie. a na terenie Biesz­
czad m,my setki hektarów 
n: e wykoszon ych traw, setki 
h ek ta rów nad"jących s:ę do 
wypasu . 
J est rz er:zą j2 sną. Że' zago-

snod :: rG··Nc nia l,,:, wiel­
,,'ch te renó w nie mu~~na do­
konać IV ci'l'(u jEdnego ani 
też d 'Nó ,:ll l a l. A le l drug'e! 
st r<: ny j eś li we,~miem:v pod 
uwagę CZ2S zagcspodarowy­
wan ia i porównemy go z o­
becnym stanem to zcyt Pl)­
wolne tempo "'"'Pros t uderza. 
Niepokoi to ró,imież, że (18_ . 

wet w cbecnvch waflwkacll. 
pr zy obecnym st2n'e zagos­
pcdaro\\'ania tych terenów 
nie wykorzystcno mvżliwo­
śc i zn acznie większego pozy­
skan'a zap asów drzpwa czy 
też si:,na. Malo ekip ;';ośnych 
zorganizowano w latach u­
biegłych, a nawet w b:eżą­
cym roku setki hektarów 
z05t2'1'e niewykcsLonych. 
Można było również więcej 

owiec I bydła wypasać na 
łąkach. Moma było wypa­
sać bydło (gł6wnie jałow­

nik) nie tylko z państwo­
wych gospodarstw rolnych, 
ale również ze spółdzielni 
prodUkcyjnych, orglllllloWac 
stadu z gospodarstw chło­
pów indywidualnych. W ce­
lu pozyskiwania drzpwa upa 
lowego można było w latach 
ubiegłych - I o tym nie mo~ 
na zapominać w oieżącym 
roku i w latach przyszłych 
- organiwwać ekipy chłop­
skie z powlat6w d~ficyto­
wych w opał. Tych możliwo 
ścl nie wykorzystano. . Ale 
będzie można i należy je wy 
korzystać w latach następ­
nych zanim jeszcze nastąpi 
pełne zagospodarowywanie. 

Wypada tu dorzucić małą 
uwagę, aby ustri:~ przed 
popełnien:em pcdobnych blę 
dów jakie już dały się zau­
ważyć. Nikt nie przeczy ko­
nieczności IIkwidacj i odło-
gów, ale ta akcja została 
źle zrozumiana. Nie było 
przemyślanego I rozumnego I 
planu likwidacji od/agów -
nie było kontroli ze strony 
Zjednoczenia PGR Sanok, a­
le żywiołowy zryw - hurra 
na odłogi! W rezultf.cie zao­
rano tereny, których nie ob 
srano I w ten sposób dopusz­
czono do powstania wtórnych 
odłogów. Po prostu orano co 
się dało i gdzie się dało, bez 
troski o dalszy los zaoranej 
ziemi. Na terenach pudkar­
packich trudno myglet" o u­
prawie zbóż jako o głównym 
kierunku gospodarki .- głów 
nym kierunkiem będzie tu 
hodowla owiec i bydła. U pełnym zagospodarowa-

niu terenów Bieszczad 
bedzie można mówić wtedy, 
gdy powstaną planowane o­
biekty przemysłowe, oudyn­
ki gcspodarcze, a przede 
wS7.ystkim domy mieszkalne. 
Zapomina się jednak o budo 
w'e mieszkań. a bur!uje się 
tylko budynki gospodarcze. 
Szczególnie uwidacz:J.i a się 
to w gospodarstwie PGR Ja­
bl"'1ki. 

Tereny B:eszczad są do tej 
pory bndzo mało zaludnlo-

" 

ne i mało jest ch~tnych na 
osiedlenie głównie z braku 
odpowiednich domów miesz­
kalnych. Bardzo dużo robot­
ników sezonowych prbcuje w 
Cisnej przy pozyskiwaniu i 
wywózce drzewa. Zarobki są 
dość wYsokie (zarabiają 
1.500, 2.000 zł, a nawet i wię 
cej). Wielu z nich osiedliło 
by się w Cisnej, gdyby były 
odpowiednie budynki, odpo­
wiednia komunikacja. Odle­
głość odstrasza ich, daleki i 
trudny jest dojazd do naj­
bliższego miasta. Z Cisnej 

_.do Leska jest przeszło 40 km 
- tyle do najblIższego mia­
sta, tyle do lekarza... Chcąc 
dojechać z Cisnej do Leska 
trzeba czekać na oknję. 

Od Cisnej w kieruilku Les 
ka jest Baligr6d. Niczym nie 
przypomina on niegdyś kil­
kutysięcznego mia~teczka. 
Wygląda teraz na małą wio 
skę o kilkudziesięCiu do­
mach. I tutaj brak lekarza, 
brak jakiegokOlwiek życia 
kulturalnego (już 3 mIesiące 
trwa remont kina), też dale­
ki i trudny dojazd io naj­
bliższego miasta. Brak odpo 
wiedniej komunikacji odstra 
sza chętnych na os:edlenie. 
Zły stan dróg to naj WIększa 
bolączka tamtejszych tere­
nów. O ile z Leska dO) Cisnej 
można dojechać samochodem 
- to natomiast jest niemoż­
liwe aby dostać się z Cisnej 
do Wetliny. Drogi Larosły 
trawa i drzewami, pc toki po 
zrywały mosty i utrudniły 
dostęp do tych dzilm:h tere­
nów. Głośna była kiedyś 
sprawa podjęcia rur:hu pasa 
żerskiego na trasi" kolejki 
wąskotorowej Łupków - Ci 
sna, ale jakoś ucichła ku 
zmartwieniu mieszkańców 
Cisnej. 

Trwa jednak walka o za­
gospodarowanie Bieszczad. 
Krok za krokiem w dzikie 
tereny wdziera się l:zlowiek. 
Zgrzyt pił I warkot trakto­
rów coraz części ej zagłusza­
ją szum górskich octoków. 
Ziemia. na kt6rej zginął Ge­
nerał Swierczewski nabiera 
rumiei'lców życia. 

ST. PRAZUCH 

RADOMSKA 
WYTWORNIA 
PAPIEROSOW 

W walce o co 
raz wyższą ja­
kość papiero­
sów produko­
wanych przez 
Radomską Wy­
twórnię, nacz~l 
ne zadanie 
przypada labo­
ratorium kon­
troli t&hnicz 
nej. 

Na zdj-ęc!u: Laborantka Uar{a Grełger przygotowuje lUcie 
tytoniowe do badania zawartości w n1ch nikotyny. 

CAF - fot. Szyp erko 

MOSKWA (PAP). - Agen-I 
cja TASS donosi: I 

Zgodnie z porozumlen!em 
,osiągniętym dnia 16 wrzeŚ- j 
nia między przewodniczą­
cym Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR K..J. Woroszy 
łowem i prezydentem Fin­
landii J. K. I'aalikivl, 17 
września o godz. 11 (czasu 
moskiewskiego) w Moskwie, 
na Kremlu kontynuowano 
rozmowy w sprawach do­
tyczących dalszego rozwoju 
i umocnienia Istniejących 

między obu krajami przy jaz 
nych stosunków. 

Ze strony radzieckiej w 
rozmowach brali udział: 
r>rzewodniczący Rady Minis 
(rów ZSRR N.A. Bułganin, 

członek Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR N.S. 
Chruszczow, pierwszy za­
stępca przewcdnif'zącego 
Rady Ministrów ZSRR M.G. 
Pierwuehin, zastępca minis­
tra spraw zagranIcznych 
ZSRR W.S. SIemionuw, am­
basador nadzwyczajny I 
pełnomocny ZSRR w Fin­
landii W.Z. Lebieiliew. 

Ze strony fińskiej w roz­
mowach ucz€stnil:zyli: pl'e-

mier Finlandii U.K.. Kek. 
konen, minister obrony 
Finlandii E. Skog, minister 
R. Svento, pod,s<:kretarz 
.,tanu \V Ministerstwie 
Spraw Zagrąnicznych Fin-
12m]ii R. Seppaelaem, 

Pl'zewooCiniczący Rady M;j~ 
nistrów ZSRR N.A. Bułganin 
złożył oświadczehie. W od­
powiedzi złożył oświadcze­
nie premier republiki Fin­
landii U. K. Kel,konen. 
Następnie odbyła się wy­

miana pcglądów. 

Dnia 19 bm w godzinach 
rannych odbędzie się nas­
tępne posiedzenie. 

Oświadczenie N. A. Bułganiua 
PANIE PREMIERZE! 
PANOWIE! 
Spotkaliśmy się tutaj po 

to, aby dokonać wymiany 
poglądów na pilne zagadnie­
nia stosunków radziecko-fiń­
skich oraz aby omówić nowe 
kroki, które można byłoby 
podjąć w tej dziedzinie w 
oparciu o doświadczenia roz­
woju stosunków między na­
szymi krajami w okresie po­
woJennym. 

W ciągu ubiegłych 10 lat 
powojennych w rozwoju sto­
sunków radziecko-fińskich 
osiągnięto znaczne, budzące 
otuchę sukcesy. Sukcesy te 
potwierdzają wymownie, że 
puyjazna współpraca mię­
dzy ZSRR I Finlandią naj­
bardZiej odpowiada intere­
som naszych narodów. 

W ciągu tych lat stosunki 
radziecko-fińskie rozwijały 
się na zasadach równoupraw 
nienia we wszystkich dzie­
dzinach zycia politycznego, 
gospodarczego I kulturalnego. 
Stosunki te stworzyły trwa-
łą podstawę dla tradycji I 
przyjaźni, wzajemnego zau­
fania i szerokiej współpracy 
między naszymi, narodami. 

Stosunki między ZSRR i 
Finlandią opierają się na u­
kładzie o przyjażni, współ­
pracy I pomocy wzajemnej, 
zawartym 6 kwietnia 1948 r. 
Zgodnie z tym układem, obie 
strony w oparCiu o zasadę 
wzajemnego poszanowania 
swej suwerenności państwo­
wej i niezawisłości, jak rów­
nież nieingerencji w sprawy 
wewnętrzne, postanowiły 

działać w duchu współpracy 
I przyjaźni, w myśl zasad 
Organizacji Narodów Zjedno 
czonych. W układzie po­
twierdziliśmy jak najbardziej 
szczery zamiar uczestniczenia 
we wszystkich posunięciach 
zmierzających do utrzymania 
pokoju i bezpieczeństwa na 
świecie oraz przewidzieliśmy 
udzielanie sobie - w okreś­
lonych warunkach - wza­
jemnej pomocy. Układ prze­
widuje takze, że strony nie 
będą brały udziału w koali­
cjach lub sojuszach wymie­
rzonych nawzajem przeciwko 
sobie. 
Układ ten stał się punktem 

zwrotnym w historii stosun­
ków między Finlandią a 
Związkiem Radzieckim stwa­
rzając warunki do pogłębie­
nia przyjaźni i wzajemnego 
zaufania między naszymi na­
rodami. Równocześnie układ 
radziecko-fiński przyczynia 
się do zapewnienia bezpie­
czeństwa w Europie północ­
nej. 

Stosunki .gospodarcze mię­
dzy naszymi krajami opiera­
ją się na wzajemnie korzyst­
nych, długoterminowych u·· 
kładach handlowych. Pierw­
szy taki układ zawarty został 
przed 5 laty i jest realizowa­
ny z powodżeniem. 
Ożywione więzy kultural­

ne zadzierżgnięte między na­
szymi krajami w formie wy­
miany licznych delegacji, u­
trzymywanie przyjaznych 
kontaktów między mia,tami 
radzieckimi a fińskimi itp. 
- wszystko to przyczynia się 
do wzrostu wzajemnego zro­
zumienia i zaufania między 
naszymi narodami. 

Tak oto w ogółnych zary­
sach przedstawiają się na­
sze stosunki. Łatwo można 
stwierdzić, że podstawą tych 
stosunków jest radziecko-fiń­
ski układ z 1948 r. Życie wy­
kazało, że układ ten odpo­
vi c la dążeniom naszych na­
rul.ów do współżyCia w po-

koju i przyjaźni l ze ziszcza sprawy zlikwidowania ra-
on całkowicie nadzieje, jakie dZieckiej wojskowej bazy 
w nim pokładano przy jego morskiej znajdującej się na 
zawieraniu. terytorium Finlandii. 
Według naszego głębokiego Jak wiadomo, wojskowa 

przekonania; układ ten może I baza morska Porkkala-Udd 
również w przyszłości służyć została wydzierżawiona 
za trwałą podstawę stosun- Związkowi Radzieckiemu na 
ków radziecko-fińskich. W podstawie traktatu po kojo-
związku z tym uważamy za wego z 10 lutego 1947 1'. na 
pożądane 'OmóV{lenie pers- lat 50. Utworzenie tej bazy 
pektyw układu, biorąc pod bezpośrednio w pobliżu gra-
uwagę, że termin jego waż- nic Związku RadzieCkiego 
ności wkrótce upłynie. Dla- podyktowane zostało w swo-
tego też pragnęlibyśmy do- im czasie koniecznością za-
kona': wymiany poglądÓW, pewnlenia bezpieczeństwa 
czy nie należałoby już teraz LeningradowI. Biorąc pod u-
przedłużyć terminu jego waż wagę okolicżność że między 
ności o ile, oczywiŚcie, stro- naszymi krajami ułożyły się 
na fińska ustosunkowuje się przyjazne stosunki oraz że 
do tego pozytywnie. istnieją pomyślne perspekty~ 

Utrwalenie przyjaźni I wy ich dalszego rozwoju, 
współpracy między Związ- rząd radziecki uważa za moż-
klem Radzieckim a Finlandią liwe zrezygnować przed ter-
jest sprawą nie tylko na- minem ze swych praw z t y-
szych narodów, lecz ma tak- tulu dzierżawy wspomniane-
ze duże znaczenie międzyna- go terytorium, zlikwidować 
rodowe. Stosunki nasze są po- wojskową bazę morską i wy· 
ważnym wkładem do idei po- cofa:': swe wojska z lego te~ 
kojowej współpracy między rytorium. 
narodami. Potwierdzają one Nie ulegli wątpliwości, :!:e 
słuszność tezy o możliwości gdyby również inne mocar-
pokojowego współistnienia stwa zlikwidowały swe woj-
państw - zarówno wielkich skowe bazy na obcych tery-
jak i małych - niezależnie toriach ~ byłoby to donios-
od różnic w ich ustrojach łym wkładem do dalszego 0-
spolR.<:znych. słabienia napięcia między-

W dziedzinie życia między- narodowego, do usunięcia 
narodowego, rządy Związku nieufności w stosunkach 
Radzieckiego i Finlandii pro- między państwami i przyczy-
wadziły w ciągu tych lat po- niłoby się do stworzenia wa-
J1tykę pokoju I współpracy runków niezbędnych dla po-
między państwamI. Dlatego łożenia kresu wyścigowi zbro 
też możemy" tu ze szczerym jeń. 
zadowoleniem stwierdzić, że Związek Radziecki w 
zwłaszcza w ostatnich cza- swych stosunkach z Finlan-
sach nastąpiło pewne złago- dią, jak również z innymi 
dzenle napięcia mlędzynaro- krajami. konsekwentnie pro-
dowego. Przyczynił się do wadzi po1[t,ykę pokoju, za-
tego szereg znanych wyda- cIeśnienia przyjaźni, politykę 
rzeń międzynarodowych. szczerej współpracy. 
przy czym szczególną rolę Rząd radziecki wyraża na-
odegrała w związku z tym dzieję, że rezultaty naszej 
Genewska Konferencja sze- konferencji będą ważnym 
fów rządów czterech mo- krokiem na drodze do dal-
carstw - Związku Radziec- szego umacniania przy jaz-
kiego, Stanów Zjednoczo- nych stosunków między obu 
nych, Wielkiej Brytanii i państwami I służyć będą 
FrancJI. sprawie utrwalenia pokoju. 

Wszystko to nie moze nie Proszę Pana, Panie PremIe-
mieć wpływu na zagadnie- rze o wypowiedzenie swego 
nia, które mamy omówić. W poglądu na wysunięte przez 
tych warunkach rząd ra- nas kwestie i zakomunikowa-
dziecki, uwzględniajCic inte- nie swych życzeń 'v sprawie 
resy Finlanrlii, uznaje za programu współpracy na-
możliwe rozpatrzenie także szych delegacji. 

-----------------
Oświadczenie premiera Finlandii 

U. K.' Kekkoilona 
PANIE PREMIER~E 
- Z wielkim zaintereso­

waniem wysłuchaliśmy prze 
m6wienia Pana Premiera i z 
radością podzielamy pogląd, 
który Pan wyraził. 
Również i my, tak jak Pan 

przywiązujemy szcz0g6lnie 
doniosłe znaczenie de ukła­
d u z 1943 roku. Ten wlaśn i e 
układ i duch jego 3t2;y si ę 
pcdstawą polityki Finlandii 
i stosunków między :<inlcn­
dią a Zwiazkiem RClOl,l.ec­
kim. TJ ... ćŻdmy, Ż~ ożyw'one 
stosunki gospcdarcze, które 
7..nalazły wyraz w umowie 
pięcioletniej, w głównej 
mierze opierają się na u:<:!n­
dz ie z 1948 roku. Podz'elam 
zdani e Pana Premi0pa w 
sprawie rczw'lju h~ <ldlu 
między n~szymi krajami. 
Ponieważ termin wRżnoscI 
układu z 1948 r<:ku nedłu­
go uplyn'e i strona radziec­
ka proponuje przedłuzEnie 
tego układu, my ze swej 
strony przyjmujemy tę pro­
prozycję. 

Oświa dczenie, kt6re Pan, 
Panie Premierze złożył w 

sprawie WOjskowej bazy 
morskiej Porkkala-Udd, 
przepełnia nasze serce i ser­
ca całego mrodu fińskiego 
wielką radością. 

Nie można było dać lep­
szegc dowodu przyjaznych 
stosunków dobrego sąsiedz­
twa między dwoma krajami, 
niż mo~ące służyć Zct \'.'zór 
stosunki wspó!stnienia mię­
dzy F:nlandią a Z\':!ązkiem 
Radzieckim. które d01)rowa­
dziły do takich rez~ltatów 
iż Zwii)zek Rn.dziecki 
uważa za możliwe zrZEC s:ę 
przed term'nem .swoich 
praw dzierżawienia wojsko­
wej bazy morskiej Porkkala 
-lT,cd. 

Tak wi'.;c mogę Jedynie 
s1w'erdzić, że przyjmu.iemy 
dwie propozycje, które 
Piln, Panie Premierze wy­
SUMił. 

Ja ze swej strony posta­
wiłbym praktyczny wniosek, 
abyśmy utworzy:i niewielką 
mieszaną kcmisję, która by 
rJ()kladnie rozpatrzyła szcze­
góły w celu wprowadzEn:a 
w życie tych prepozycji. 



AKS Chorzów - CWKS 
Bydgoszcz 1:2 (1:0) 

Budowlani Opole - Gór­
nIk Wałbrzych 3:0 U:O) 

Górnik Bytom - Naprzód 
Lipiny 3:1 (1:1) 

Gwardia Kielce 
Warszawa 0:0 

Polonia Leszno 
Kraków 1:3 (0:0) 

Spart:l 

CWKS 

CracovIa - Górnik Zabrze 
l:ł (0:2) 

Tarnovla - Stal Gdańsk 
0:1 (0:1) 

Szczygł6wna 
Stal (Stalowa Wola) 

Wilk (WłÓkniarz Rrosno) 
zwyciężają w turnieju 
klasyfikacyjnym tenisa 

ziemnego 
w dali~ch 17 i 18 o(!.byl s1ę tur­

niej .\Q)a.yfrkacyjny w tenisie 
w ikonkurencji ż eńsk1 ej i mę­

skiej . 
Niestety turniej był słabo obsa 

d2Xlny. Z n.lewiadomych przy­
czyn nie przybyli zawodnicy 
KOlejarza Przemyśl oraz stall 
Mielec prócz Tomczykówny I 
Sp3Jrty Łańcut - prócz Karnlc­
ldego, Startu Strzyiów I Górni­
ka GorUce, 

Turniej w kcmwre<ncjl kobiet 
wygrała młoda zawodnJcz-ka 
stali Stalowa Wola Szczyglówna, 
górujĄc zdecyd:owalllle nad po'Ło­

.ta-tym,1 zawod,ndC'Z)kaml . II mi ej­
.ce !Zajęła Leszczyńska z Wlók­
nlllJ'l-'l Krosno, 3) PrzylIplak \Re­
aovla), 4) Benedykt (Górnik Sa­
nOk), 5) Tomczykówna (Stal Mle·· 
lec). 

Konk!urencja mężczyzn to we­
wnętrzna r<Yz.g1'yw,ka zawodni­
ków Wł6k:nlaru Krosno. Tym 
'I'a<Zem wygrał młody Wilk, któ­
ry w ftnale .pdlro~ał !<'\Vego klu­
bowego kolegę UkleJp, 6:1, 7:9. 
8:1 . Trzecie mdej-sce zajął Sz,k61-
ka (Sta·l St8JI()wa Wola), 4) Oze­
ł'fIpam.1.a.k (GómdJk SanoW) , 5) Ka-\ 
lita (Res<>vla ), 6) ·Charemza (Re-
8Ovla), 7) John (Gómik Sano-k) . 

Sparta Łańcut - Sparta 
Jasło 1:0 (0:0) 

Sparta Sędziszów - Kole­
r Jarz Rozwadów 2:2 (1:2) 

Stal Sanok - LZS Zura­
wica 3:0 vo Zurawlca nie sta 
wiła się. 

Sparta Nisko - Budowla­
ni Rzeszów 2:1 (0:0) 

Górnik Krosno - Kolejarz 
Jarosław 4:0 (1:0) 

Resovia ,.... Unla Krosno 
8:1 (3:0) 

Stal Dęba - Górnik Sanok 
%:3 (1:0) 

LZS Zaczernie - Gwardia 
Przemyśl 0:2 (0:1) 

Sparta Przeworsk - Wi-
słoka Dębica 2:3 (1:2) I 

GWARDIA RZESZOW -
STAL MIELEC 0:2 (0:0) 

Po n iedzIelnym spotkaniu z 
Gwardią - mielecka Stal wy­
bitnIe zw iększyła swe szanse do 
tytułu mis trza II ligi. Wczoraj­
szy mecz po twardej grze za­
kończył się zaslużonym· zwycię­
stwem Stali . P ierwsza połowa 
meczu upłynęła pod znakiem 
przewagi Gwardii. MiejscowI 
narzuci li ostre tempo i raz po raz 
tywl ołowymi atakami zagrażali 
bramce Stali. To, że nIe padła 
w tym ekresie anI jedna bram­
ka to zasługa twardo grającej 
defensywy gości, w której wy­
Tóżniał się Książek. Inna rzecz, 
że napastnikÓW Gwardl! prześła­
<!.ował w tym czasie wyraźny 
pech strzałowy . 

Stal g rała wypadami , rozgry­
wając przeważnie p rawą stroną· 
Jeden z takich wypadów o ma­
ło co nie zakończyl s i ę zdoby­
cIem bramki, kiedy Tobollk. bę­
dąc sam na sam z bramkarzem 
strzelll mu w r.ęce, Gwardia tym 
czasem n iepotrzebnie forsowała 
grę lewą stroną, ,l!c1zie niedy spo­
nowany w tym dnIu Głuchow­
ski wstrzymywał wszystkIe 
a,kcje. 

Po przerwie już w pIerwszej 
minucie Czylok zdobywa' prowa­
dzenie dla Stali MIelec, przy 
czym nIe bez winy była tu ob ro­
na I b r amkarz, W dalszym cIągu 
utr zymuje s i ę lekka przewaga 
Gwardi i, jednak napastnicy nie 
po trafią zdobyć się na skutecz­
ny strzal , Stal po zdobyciu tej 
b ramki zacz y na grać wzmocnio­
ną . defensywą. n iemniej jednak 
ata,k uje bramke trÓjką napastn!­
ków z wy ... adów. Przyno,;; im to 
n i espodzieWAną drugą bramkę , 
gdy dałeko wysun I ęta o-
brona Gwardi i , n Ie mo-
te powstrzymać samotnego 
JO raidu Procaka. który strzela 
v-ugą bramkę dla swych barw. 

19. IX. 1955 . Nr 37 (291)1 ~\ 

. I~II NOWINV I Frańc,ak 22,2 _ Zajdel 12,7 

Rok V 

S PORroWE I- Obuchowi., 182, - Porębna 35 m , 

~--=---------------~-----= '. I Przed Pucharem Miast owocny spra.wdzlan 
Skończyć wreszcie z chuligaństwem 

boiskach piłkarskich 

na naszych (11) 

o sędziach lei parę słów 
W poprzednim artykule poda­

liśmy k ilka najbardziej. charak­
t e rysty cznych I bardzo drażli­
wych p rzykładów, z boisk pił­
ka rs k ich, Zajmowaliśmy się ra­
czej publicznością, a przede 
wszys tkim fanatykami i szow ini_ 
stami , którym wydajemy bez­
względną wałkę, by usunąć Ich 
z naszych t ry bun I wl<!.ownl. 
Pisaliśmy wówczas, że sprawą 

niesportowego zachowaJlia się 
Rodzen ia - tak jaJ\: podał w 
sp r awozdaniu sędzia 50kołow 
zajmie się komisj a III llgl. N:e­
stety nie rozwiązała ona jeszcze 
I tym razem tej sprawy. Rodzeń 
p rzyjeżdża już trzeci raz, W 
czwartek poproszony był róW­
n ież sędzia SOkolow, by na pod­
stawie konfrontacji z Rodzeniem 
no I trenerem Krausem - bO 
I pod jego adresem arb i ter lu­
belsk i wysuwał poważne za n u­
ty - mogła komisja dot rzeć do 
sedna zła I w innych ukarać. 
Dziś chcieliśmy zaj ąć się zu­

pełnie Innym zag.nnlenlem, nie­
mniej zw iązan ym z podobn y m i 
wypa,d kami , o jakich pi saliśmy 
poprzedn io , 

Nieste ty sędzia Sokołow do-
sł own i e na "świstku" papieru 
napisał, ze ze względów slui.bo­
wych nie może przyjećhać, .ale 
że w dalszym cIągu podt,rzy­
muje to wszystko co zaznaczy ł 
w swym sprawozdaniu, "A jak 
chodzi o konfrontację, to niech 
Rodzeń I jeszcze inni przyjadą 
do Lublina". 

7 a mote na,wet 10 · osób ma 
przyjechać do jednego wIelce 
szan ownego sędz i ego, Ten lekce. 
wa·ż ący stosunek ob. Sokolowa 
do calej spr awy, do władzy spor 
towej jest godny napiętnowania. 
Weżmy dla przykla,du jeszcze 

raz ob, Sokolowa. Ma on opini ę 

TABELA 
ResoJlia 24 45:3 120:17 
Górnik Sanok 24 34:1.f ' 85:45 
Stal Sanok 25 32:111 64:39 
RudowI. Rz. 25 30:20 67:38 
Górnik Kros. 25 39:20 49 :28 
Sparta Łań. 25 28:n 51:86 
Unia Krosno 25 27:23 66:60 
Sparła Prze, -25 27:23 37:36 
Sparta Nisko 25 26:24 41:61 
Sparta Jasło 25 25:25 51 :50 
Kolejarz Jar. 25 22:211 63:60 
Gwardia Prz. 25 22:211 30:56 
Stal Dęba 25 21:2J 56:;0 
Wisłoka Dęb. 24 20:28 30:6:! 
liolejan R<tz. 24 17:31 29:60 I 
LZS Zaczer, 25 16:34 34:791 
Sparta Sędz. 25 14:36 47:80 
LZS Zuraw. 25 10:40 36:79 

Od tego momentu gra niepo­
trzebnie zaostrzyła się, talk z jed 
ne j J ak i z drugiej strony zaczy­
na ;; ą "padać" złośllwe faule. 

Na pechwałę zaSługuje sędz I a 
5yrek, który potrafił w por~ 
op a nować sytuację na boisku . 
Do końca za w odów, po m:mo obu 
stronnych atak ów wynik nie 
u legt już zmian !e. . . 

WŁOKNIARZ KROSNO -
STAL RZESZO W 0:1 (0:1) 

Już w 4 minucie Ąnloła zdo­
bywa dla gości pierwsz·ą I Jak 
się później okazało ostatnią 
bramkę meczu, która pótnlej 
zadecydo,\<ała o zwycięstwie rze­
szowskieJ Stall. W pierwszej po­
łowIe utrzymuje się lekka prze­
waga Wlóknla.rza, jednak akcje 
napadU gospodarzy bądź to zala_ 
mUj ą sIę na defe!).sywle gości 
bądt są n Ieporadne, W 15 minu­
cie Nastał zmarnował idealną 
pozycję będąc sam na sam z 
bramkarzem My"Iaklem. Ten 
sam zawodnlk zaprzepaści! dru­
gą taką Okazję w 22 mln. po 
rzucie rożnym . Po zmianie stron 
Wlókl) iarz nadal utrzymuje pTZe­
wagę , Atak Stall gra beznadzIej­
n ie , 

W przedmeczu ,drużyn rezer­
wowych krośnlellskl WłóknIarz 
wystawll tylko 8 zawodnlków. 
Czyżby zabrakło już rezerw? 

KOLE,JARZ' PRZEMYSL -
POLONIA PRZEi\IYSL 0:0 

P rzemysk ie derby zakończyły 
s i ę w y n l'k iem n ,erozs trz yr,n l ę­
tym . Gra st.ała na niezłym po­
ziomie , a obj e d rużyny prześc!­
giwa!y sIę w marnowan iu sytu­
acji pod'b camkowych , Mecz pro­
wadzony był fa;,- l uplynął w 
ba rdzo s'pokoj nej atmosferze. 

LUBLINIANKA -
JKS .TAROSfJAW 2:0 (\:0) 

JarosławskI JKS gdyby zagrał 

naJ słabszego arbitra III ligI. Te­
go sędZiego wyznaczono już raz 
do Przemyśl, na mecz KOlejarz 
Przemyśl - Gwardia Rzeszów. 
I wó w czas nIe spIsał się chlub­
n ie, też .,nawalił mecz" , Dziw ­
ne więc było stanow isi<o komIsj I 
III lig;, która w 3 tygodnie póź­
niej tego samego ob, Sokolowa 
wyzna{;zyła do Przemyśla , gdzie 
już przedtem nie cieszył się opi­
nią dobrego sę-dzlego . 

Po meczu Poloda - Stal Sta­
lowa Wola (2:3) trener Patkolo 
napisał w arkuszu kwaIlU;<acyJ­
nym - pOdObnie jak I trener 
Kraus, te arbiter nie wywIązał 
się ze swego zadania, że prowa­
dzll zawody nieu-clolnle, krzyw­
dząc obie drużyny, Wniosek z 
tego był ta:d, że nie nadaje się 
do ,rowadzenla meczów piłka r­
skIch III ligI. 

N _o •. .. a sią równocześnIe i 
d rugi wn iosek, Kom Isja III ligi 
nie po.lada kompletnie rozewa­
nla . j)kld ma sędz Iów, tzn. na 
jakim poz iomie. Już raz zw r a­
cali śm y uwagę, że ob. Skolo'W 
nie pow Inien sędziować , Warto, 
by komisja III lig i zaapIlkowala 
ob. Sakołowi dluższą przerwę , 

A teraz na warsztat inny arbi­
ter - ob. Koński z Przomy~la, 
którv D,'owadził mecz 'Gwardia 
Rzeszów Gwardia Chelm. 
PrzedstawIciel CheIma zarzuc i ł 
ob, Ko:,sklemu, 'że sędz I ował te 
zawody pod wpływem alkoho lu , 
Zarzut bardzo poważny, A więc 
próbka krwI I analIza. Jedną 
nról:mę no.słano do Krakowa, 
d rugą do Lub!!.na. Kraków wy­
kazał, że w krwi znajduje się 
',.0.40 promil" a Lublin .. 0,50 prO-I 
mil" alkoholu. WoJev;ódz'ka Po­
radnia Sportowo-Lekarska w 
RZC6zowle wyd·ała o rzeczenIe, że 
ob, Koński w dn[u 17 sIerpnia e I 
godz. 18 nie był zdolny do pro­
wadzenia zawodów, gdyż był w 
stanie upojenia alkoholowego, I 
Mecz Gwardia Rzeszów - Gwar­
dia Chełm będzie powt6rzony. 

Ile to kłopotu z powodu tego 
arbItra, który nIe zdawał sobIe 
sprawy, te ma spełnIać podczas 
meczu bardzo Odpowiedzi alną 
funkcję. W stosunku do ob. Koń 
sk lego wpłynął do prezydium 
WKKF .- Rzeszów w nlo·sek ' 0 
udzielenie mu dotywotniej dys- I 
kwalifikacji. I 

A teraz jeszcze jeden przy­
kład, bo tylko w ten spOSÓb u­
dowodnimy sędziowskIej organ I-I 
zacj l. Że jest tam tle . Podczas me 
czu Stal Rzeszów - KOłejarz 
Przemyśl sędzia liniowy ob. Su­
pranowicz podczas strzelenia 
p~zez Kawlaka z Kolejarza naj­
uC'lclwszej i najprawidłewszej 
bramki dopatrzył sIę rzekomo 
spalonego. Mało tego. W parę 
minut pMnlej ten sam sędz i a 
ob. Supranowlcz zasygnalizował 
znów spalonego, w momencIe , 
gdy zawodnl·k Kolejarza zdobył­
by pewną bramkę. 

Dwa n iep rzebaczalne błędy -
wy r atn ie krzywdzące drużynę , 
Iiet to r azy takie I temu podob-

mądrzej w lin\! ataku mógł z 
powodzenIem wywleżć wynik 
remisowy. Gra była szybka I 
c iekawa, 

GWARDIA CHEŁM - STAL 
STALOWA WOLA 0:1 (0:0) 

DosłownI e w ostatniej sekun­
dzie meczu Patkolo zdOb ył zwy­
c i ęską bramkę dla S tali. 

GORNIK GLINIK -
UNIA ZAMOSC 5:1 (2:1) 

Glinickl Górnik bez więk szego 
wysiłku uporał sIę z Unią Za­
mość, pokonuJąc ją w wysokim 
stosunku. Gospodarze przewyż­
szall Unię lep3zą kondycj ą. W 
pierws-zej tazie meczu, m imo że 
miejSCOWi grają pod wiatr mają 
Zdecydowaną przewagę, zdoby­
wając dwie bramki ze strzału 
Komu r kiewlcza . W drugiej po­
ło,,;Ie GórnIcy są dalej w prze­
wadze, utrzymując inicjatywę w 
swych rękach . W wynikU falo­
wych ataków Komurklewicz 
w,pólpraclljąc dobrze z M ierz­
wą uzyskuje dalsze dwIe bramki 
dla swych barw. Piąty punkt 
dla GórnIka zdobył pomocnik 
Olsz.ńskl. 

TABELA 
Lublinianka 20 29:11 36:23 
Stal Mielcc 19 28:10 47:12 
Polonia Przem. 20 25:15 34:13 
Stal Rzeszów 19 25:13 46:23 
Gwardia Rz. 20 22:18 38:3:ł 
Włókn. Krosno 20 19:21 35:35 
Górnik GIinik 20 18:22 44 :43 
Kolejarz Prz. 20 17:23 3p:48 
Stal St. Wola 17 15:19 30:3i 
Gward. Chełm 19 13:25 21:32 
.TKS Ja·rosław 19 12:26 20:5! 
Unia Zamość 19 9:29 16:53 

ne decyzje wywołują zdenerwo­
wanie zawodników, a fanatycy 
wykorzystują te poważne po­
tknięcI a arbitra i podburzają kI­
bIców do samosądów. 

Nie chcemy bynajmniej w ten 
spOSÓb usprawiedliwiać chuli­
gańskich wyb"yków rozfanaty_ 
zowanych kIbiców, oraz nIesfor­
nych zawodników, ale jeżeli za­
braliśmy się do lI'kwldacjl zla, 
to I również naszymi arbitrami 
musimy się zająć. 

Na posIedzenIu komisji III li­
gi rozpatrywano nową rzecz, ·za­
Istnlałą w Mielcu przed meczem 
Stal - Gwardia Chełm. Sędz~a 
ob. Wojtyna - zresztą bardzo 
słusznIe - nie dopuści! do gry 5 
zawodni,ków Gwardii, gdyż ci 
nIe mieli ważnych kart zdrowia. 
Karty tych pięciu stracIły SWII 
ważność w dniu 15 sierpnia, 
Jes t wyraźny przepis regulami­
nowy, że zawodnicy muszą być 
badani co pół roku . 

Zachodzi więc teraz dodatko­
we ·p y tanle . na jakle) podstawie 
sęd~iowie Sankowskl, Syrek I 
Kozioł dopuszczal i tYC\l zawod­
niJ<:ów Gwa r dii w nleczach, ro .. 
zegranych przez ten zespół po 
15 sleqmla. WidocznIe zlekcewa­
żylI ten przepis regulaminu., 
I w stosunku do tych sędziów 
musimy wyciągnąć odpoweidnle 
wnioskI, bo arbiter jest odpo­
wiedzialny za zdrowie zawodni­
ków pOdcza,s rozgrywanego me-
czu. " 

Trudnol Domagamy się prze­
strzeganIa przepisów od zawod­
ników, wymagajmy też od ·sę­
dzl6w. Kar zemy zawodników za 
przekroczenIa tych przepisów, 
karzmy I sędziów. 

Potrzebowallbyśmy - niestety 
- wołowej skóry, by spisać na niej 
te wszystkie sprawy, . dyskredy­
tujące sędziów. Piszemy je dla­
tego, by komlsj a III ligi oraz 
!kolegium sędzIów SPN WKKF 
- Rzeszów wreszcie oceniły 
swych sędziów, w jakim stop­
niu są oni nrzydatni do &pełnla­
nia bk poważnej fUnkcji. A sa­
mi sędzIowIe niech nie uważają 
sieb1e za skoń{;zonych znawców 
przepIsów, że są· "nIetykalni" -
ale nie w tym chullgańs·klm zna_ 

, czenlu - ale "nietykalni", gdy 
chodzi o Ich krytykę. 
SędzIa pllkar&kl mu& zrozu­

mIeć, że ctzlslejszy arbiter - to 
w .pierwszym rzędzie pracownIk 
I dzialacz społeczny, który 6WÓj 
WOlny czas od pracy zawodowej 
poświęca podniesieniu kultury 
fizycznej, 

Aby właściwie przyczynić się 
do rozwoju pliki nożnej sędzia 
musI posia-clać zarówno odpo­
wIednIe przygotowanie fachowe 
j Ideologiczne. POWinny mu zaw­
sze przyświecać naj bardzIej s-pO­
łeczne cele. Wąski partykul.a­
ryzm I szowinizm działaczy -
to wro~owle prawdziwego roz-
wo j u sportu. . 
Pam iętać muszą o tym, ze 

podstawową cechą orzeczeń ' .5ę­
dzlego 'Powinna być bezstron­
ność. Sędzia musi być stanQw­
czy, spokojny I opanowany. Mu­
s i umleć wpływać na zawodni~ 
ków I być Ich wychowawcą. Do­
bry sędzIa odpowiednim sło­
wem, właściwym nawet dowci- · 
pem - potrafi uspokoić mocno 
zdenerwowanego zawodnlika. Dą 
ieniem jego ma być stworzenie 
na boisku przyjemnej, prawdZi­
wie sportowej atmosfery. 

Prócz tego wykwallflk.owany 
sędzia winien uważać za swój . 
obowIązek społeczny Wychowa- ' 
nIe w cIągu roku kllku sędzióW 
młodszych, Tak jak to robi sę­
dz ia państwowy Fronczyk z Tar­
nowa, który WYChowuje kadry 
arbitrów spośród zetempowców. 

Czy n ie warto naśladować? 
Zas tanówcIe się prócz tego dro­
dzy. sędz i owi e wo.l, rzeszowskie­
go, czy swoją postawą I "decy­
zj am i" zawsze wpływacie dodat-

" nio na 5,j):)rtową atmosferę . 

. Zbignlew Rybak 

Sparta Łańcut 
1:5 (1:2) 

JKS Jarosław 
Przeworsk ' 2:3 (1 :0) 

Reaovia 

Sparta 

Słal Mielec - Polonil/. prze­
myśl 2:3 (1:3) 

Górnik Glinik 
Krosno 4:1 (0:1) 

Górnik 

Sta·rt Rymanów - Kolejarz 
Przemyśl 4:1 (1:0) 

TABELA 
Start Ryman. 3 6:0 
Resovia 3 5:1 
Polonia Przem. 3 4-:2 
Stal Mielec 3 3:3 
G6rnik Glinlk 3 3:3 
Górnik Krosno 3 3:3 
Sparta Przew. 3 2:4 
l{oleja·rz PrzĘm, 2 1:3 
Sparta. Łańcut 3 1:5 
JKS Jarosław 2 0:4 

16:2 
13:5 
8:7 

11:7 
6:5 
8:9 
5:13 
2:5 
3:16 
3:8 

naszych lekkoatlelów w mlslrzoslwach 
WRZ! . 

JaJt dużo dobra organizacja 
może wpłynąć na wyniki prze­
konaliśmy się w MlelCu podcza.a 
dwudniowych zawodów lekko­
atletycznych o puchar WRZZ. 
MIstrzostwa zrzeszeń związko­
wych, jakie odbyły się w so­
botę i niedzielę na stadionie 
mieleckIej Stali zgroma.dzlly na 
starcie ponad 100 zawodników, w 
tym całą cżo.łówkę (z wyjątkIem 
reprezentantów LZS I Gwardi i). 
Staranne przygotowanie stadio­
nu , doskonała organIzacja oraz 
wyborowa stawka lekkoatletów 
stwarzaly jak najlepsze warunki 
do owocne 'oo plonu - ostatn iego 
sprawdzianu fO~'my ·naszych re­
prezentantów prze<!. Pucharem 
Miast. Zawody obfitowały w 
piękne wynlki, z któ r ych na 
czoło wybijają się 4 wartościo­
we rekordy WOjewództwa, dwa 
rezultaty równe rekordom .I ca­
ły szereg rekordów życiowych 
i najlepszych wynikÓW sezonu. 

Kiedy w sobotę po poludniu 
przewodniczący WRZZ tow. Ha­
ber dokonywał otwarcia zawo­
dów, poza nainI były pierwsze 
jaskótki dobrych wyników. Ty­
m i jaskółkami to 12,4 Zajdlówny 
oraz 10.8 Frańczaka w półflna­
lach na 100 m. Wprawdzie wiatY' 
pomógł Im w uzyskanIu takl~h 
doskonałych czasów, ale fakt, że 
są w -<dobrej ,formie byl nieza­
przeczalny. W fInałach Zaj del 
wymazała stary reko rd Krogu­
leckiej (12,8), UZYSkując 12,7, a 
Frańczak wyrównałsw6j 
własny rekord osiągając 10.9. 

Nie ochłonęliśmy z tych wiel­
kIch emocj!, kiedy przyszły ne­
we. I choclat nie rekordowe to 
wielce pocIeszające, W skoku 
wzwyż Jamrozówna uzys1uła 
najlepszy w tym sezonie wynik 
- 139 cm. Chociaż mogła z po­
wodzeniem zaatakować 14~ cm. 

W bIegu na 400 m porywający 
pojedynek stoczyły Szmucówna 
2 Ractllńską. Ta ostatnia okazała 
sIę szybszą na finiszu I wygrała 
o ctloń , Obie uzySkały najlepsze! 
w tym sezonie wyniki - Radllń-

ska 1.02,5, a Szmucówna - 1.02.5. 
Bieg na 3000 m był numerem 
popisowym MIsluka, który zde­
cydowanie pokonał swoich ry­
wali ! uzyskał dobry czas 
8,44,6, gorszy zaledwie o 9,8 sek. 
od rekordu Kieca. W pchnlęclU 
kulą Porębna przekroczyła 1l m, 
uzyskuj ąc naj lepszy tegoroczny 
rezultat. Na zakończenie sobot­
nich konkurencji odbył sIę Sikek 
w· dal, po jttórym obiecywaUśmy 
sobie w iele ze startu Frańczaka 
w towarzystwie Obuchowicza, 
Siniaka l Zólk iewlcza. Niestety 
Frańczakowi nie wychodził krok, 
.. palii" dużo s1<oków i uzyskał 
tylko 6,77 . 

Z jeszcze wIększym zaintere-
sowaniem oczekiwaUśmy nIe-
dzielnych konkurencj i. I nie 
zawie-dllśmv się, bo Zajdel po­
twierdziła swą dobrą formę, 
wygrywając bieg na 80 m ppl. w 
czasie 12.8 (wyrównany rekord 
wojeWÓdztwa) oraz sko·k w dal 

- 4,95 (najlepszy tegoroczny 
wynik wojeWÓdztwa), a Frań­
czak ustanowił wartościowy re­
kord na 2GO m, osiągaj ąc dosko­
nały wynik 22 ,2. Również Obu­
chowlcz nIe zawiódł poprawiaj ąc 
swój Tekord w skoku wzwyż o 
l cm. Potwierdzll tym swoje 
wielkie możliwości ludowodnil, 
że po:przednl rezultat nie był 
dzIełem przypadku . Przeszedł 

182 cm, a 186 cm śmiało zaatako­
wał, lekko strącaj ąc poprzeczkę. 
Do~elnienlem bogatej imprezy 
były wynikI Qszczepnl:ków. 
Wśród kobiet Porębna pokonała 
dotychczasową rekordzlstkę , po­
prawIając jej Tekord o blisko 
1 m, Porębna uzyskala 35 m, a 
Mankowska 34.27. Bezkonkuren­
cyj ny wśród mężczyzn okazał 
się Woś - 58.08. Zadawalające 
rezultaty uzyska\! również Lach­
clk - 50.37 I L ichy - 50.14. 

W sumie najlepszym zespołem 
zr zeszeniowym była Stal, która 
pokonała poz{)5tałe reprezenta­
cje I Zdobyła poraz drugi pu­
ch.,r przechodni WRZZ. 

ANDRZEJ KOSIOROWSKI 

Stal Warszawa zwyc~ęzcą 
,, -1łolilrsldili' wyśclqB ~,Sżlaklem Siali" 

Tlustochowicz pierwszy 
w kODkureacji indywldualDsl 

Na starcie dwueta.pO'Weio wyś­
cigu kolarskiego "Szlakiem Sta­
li" rozegranego na trasie Rzeszów 
- Tarnów, Tarnów - Mielec 
stanęło 11 drużyn. . 
Sta-rtowały zespoły rady okrę­

gowej Stal!: StalInogród, Kielce, 
Zielona Góra, Warszawa, Ra­
dom, Lublin, Tarn6w, Rzeszów 
(dwie drużyny) oraz Resovia i 
Start Rzeszów. 

W sobotę kolarze wystartowali 
do etapu pierwszego. Trasa bieg­
nie przez Sędz!nów, Ropczyce; 
Dębica , Pilzno... Po kilkunastu 
kilometrach jazdy słabsi kolarze 
zostają w tyle, · 8 W gr~le głów­
neJ tej, któr 8 się składa z około 
2~ zawodników - raz po raz 
wyskakuje któryś do przodu , 
lec.z te wszystkie uciecu<i koń­
czą się niepowodzenIem. Grupa 
czołowa osIąga dobre tempo a 
największymi "rozrabiaczami" 
są: Klelczyk, RudnickI , Skir-
mut (Stal Warszawa), Ponlewo­
zik (Stal LUblln), Kałamarz (Stai 
StalInogród) oraz Trustochowlcz 
ż MIelca. DopIero na ulicach 
Tarnowa do przodu wyskakuje 
Sklrmut, lecz na ostrym zakrę­
c ie mija go obrońca Pucharu 
" Szlakiem . S tali" k olarz Stali 
Kielce Bela i p ierwszy przejeż­
dża !lnię mety . 

Czas ZWYCięzcy 2.19 ,00, godz , 
tuż za nim wpada grwpa 20 kola­
rzy, wśród których przyjeildźa 
Tłu-stochowicz, 

Po pIerwszym etapIe drużyno­
wo pierwsze mIejsce zajmuje 
Stal StalInogród I Stal Warsza­
wa w jednym czasIe 6,57,22 godz, 
Drużyna Rzeszów I uplasowała 
się na VI miejscu tracą·c do 
przodowników 10 minu-t. 

W niedzIelę kolarze wystarto­
wall do etapu drug iego. Zaraz 
po starcie pierwszą . ucieczkę 
inICjuje Bela I kolarz Budowla­
nych z Warszawy LubaszewskI. 
UZYSkują oni około 200 m prze­
wagi, -Iecż po kll'ku kilometrach 
cała grupa dochodzi "uciekinie­
rów", Nikomu nie Udaje sIę 
uzyskać większej przewagi. 

Dopiero na dłu ~lm wznIesie­
nIu u Pilzriem Czechowi z War­
szawy udaje się oderwać od gru 
py l uzyskać 200 m przewagI. 
Ucieczka ta nie jest jednak 
groźna. Liczne wznIesienia wy­
ma·gają dużego wysIłku, a sa­
motna ucieczka nie ma szans 
powodzenIa. Po knku kIlome­
trach zmęczony "uciekinier " 
zostaje włączony w gru,pę . W 
DębIcy pIerwszy jest Sklrmut, 
a drugi Mielcza,rek ze S'Party 
Warszawa, 

8 km za Dębicą ucleka Rudz l ń_ 
ski ze Stali Warszawa - zysku­
je Olkoło 300 m przewagI. N ikt 
n Ie kwapi się go gonić , Kolarze 
osrezędzaj ą sity na finisz , 

W tym momencie realizując 
swój plan działania wysuwa się 
do przo<!.u Tłustochowicz. Z każ­
dą sekundą UZYSkUje wi~szą 
Drzewal(ę. Po kilku kll~etrach 

dochodzi Rudzlńsklego 1 na od­
cinku złej drogi przed Dęblem 
odrywa się od niego. Teraz zda­
ny jest na własne siły . Do Miel­
ca jeszcze 2Ó km. Tłustochowicz 
zwiększa tempo ! w Przecławiu 
(14 km do mety) ma Jut 200 m 
przewagi na<!. Rudzlńs1<lm , a pół­
torej minuty nad goniącą gru­
pą, w której na czele kręcą Be­
la, Clsek, Hasny, Lubaszewsk i, 
Kałamarz. Tlustochowicz jest już 
dałeko i do samej mety n Ie od­
da prowa·dzenia, Na ulicach Miel 
ca grupa dochodzi Rudz ińsklego, 
lecz . nie moźe złapać Tłustocho­
wieza, NajszY'bszy w grupie 
okazał się Zając z Rzeszowa, 
który zajął drugie mIejsce, 

A oto klasyfikacja drutynowa 
po dwóch etapach: 

l) Stal Warszawa 13,01,43, 
2) Stal Zielona Góra 13,Ol,50, 
3) Stal StalInogród 13,06,16, 
4) Stal Lublin. 13,1\,22, 5) Stal 
Rzeszów (I) 13,11,41, 6) Start Rze­
szów 13,28,53, 
I~DYWIDL'ALNIE: 1) Tłusto-

chowicz (Stal Mielec) 4,20 ,18, 
2) Bela (Stal KIelce) 4,20 ,27, 
3) Skirmut (W-wa) 4,20,33 , 

Julian Woźniak. 

CRACOVIA 
8:12 

STAL MIELEC 

• • • 
KLASA A 

Stal Stalowa Wola - Stal 
Sanok 18:2 

Słal Rzeszów - JKS Jaro­
sław mecz przełożony 

T eni. Itołowy 
liga wo~ewódzka 
STAL MIELEC - POLONIA 

PRZEMYSL 10:0 

KOLEJARZ PRZEMYSL 
BUDOWLANI RZESZOW :' :5 

RESOVIA - KOLE-J" ~ Z '- ~--.._ 

WADOW 4:6 

111 Liga 
Koleja·rz Przemyśl - Poło­

nla Przemyśl 1:2 (0:1) 
Włókn:arz Krosno Stal 

Rzeszów 0:7 (0:3) 
Gwardia RzeSlZów 

Mielec 0:4 (0:4) 
Stal 
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Wybierał się na Plac Stalina 
I wysiadł przed stacją kOlejawą 
O konieczności zwr6cenia 

uwagi na zły styl pru.:y Miej 
ski ej Komun:kacji Samocho 

W powiecie rzeszowskim 
dobrze pracuie 

komisja do walki 
% chuligaństwem 
Pre;<;ydium Powiatowej Ra 

dy Narodowej w Rzeszowie 
powołało komisj~ do walki z 
chuligaństwem. Pierwsze po­
siedzenia tej komisji wska­
zały na koniecznośc powoła­
nia podkomIsji do walki z 
chuligańs1:Jwem również przy 
prezydiach GRN. 
Członkowie komisji: Stani­

sław Kaczor, Klemens Walus 
i Mieczysław Szczurek cz~sto 
wyjeżdżają do gromad, poma 
gają ustawić prac~ podkomi­
sji. Słabiej natomiast intere­
sują si~ pracą komisji człon­
kowie: Kazimierz Naróg, Ju­
lian Trzeciak oraz kurator 
Sądu Powiatowego . rua nie­
letnich Józef Gwiz<iacz. 

Dla nadania właściweg'J 
kierunku pracy gromadzkich 
podkomisji do walki z chuli­
gaństwem opracowana zosta 
nie przez powiatową komisję 
broszura zawierająca wska­
zówki i wytyczne do prac)" 
wśród mło<i ziEŻy . 

W trosce o zapewnienie 
młodzieży jak najlepszych 
warunków do pracy i nauki 
komis,ja na ostatnim swoim 
pOSiedzeniu wystąpiła z wnio 
sklem o przydzielenie doj eż­
dżaj ącej młodzieży na trasie 
Rzeszów - Przemyśl 2 spec­
jalnych wagonów. Zrealizo­
wanie tego wniosku zależy 
j€<lnak od Dyrekcji PKP w 
Krakowie. Piotr Baran 

koresp. 

dowej coraz cz~śclej przypo­
minają nam nasi czytelnicy. 

Wiele zażaleń wywołuje 
zwła8zcza niedostosowany do 
potrzeb pasażerów roLkład 
jazdy MKS. Przykl"dowo: 
od godz. 6 do 6.30 oojeżdża 
z Osiedla WSK do miasta 
aż 4 autobusy, po czym aż 

. do godz. 7.10 nie kU!'su)e na 
tej trasie ani jeden a .... tobus. 

Powszechnie znanym jest 
fakt, że do autcbusu MKS 
wsiada si ę .. na s i łę". Pierw­
szeństwo więc mają ludzie 
obda,rzeni mocną kondycją 
fizyczną. O jakimś porządku, 
kolejce nie ma mowy. Na ra­
zie nie da się to zmienić, 
chociaż ... 

Zajmijmy się wobec tego 
tym co da się zmieni,: . Prze 
de wszystkim zmienić moż­
na błędne tabliczki w oknach 
autobusów dezorientujące pa 
sażerów. Tabliczki te wska­
zują mylnie trasę autobusu. 
Ktoś się wybrał na Plac Sta 
lina a wys i adł przed stacją 
kolejową . Wywieszanie błę:l 
nych tablic w autobusach 
MKS stało się obe~nie na­
gminne. 

Niepcdobna również pomi 
nąć faktu pozostaw;9n;a . na 
przY3lanki.l wielu pasllŻerów 
podczas gdy w !l.utvbusie 
znajdują się miejsca. 

Korzystający z uslug MKS 
krytyku.ią nadal nieuprzej­
mą obsługę, nie punktualne 
przyjazdy autobusów na wy­
znaczone przystanki, u;e wy­
dawanie reszty, nie re~;:>ek{o 
wanie blletąw miesięcznych 
ltd. 

Ostatnio Ilość skarg l. za-
żaleń przybrała bzr:zególne 
nasilenie. 
Sądzimy, że w tej sprawie 

wypowie si~ dyrekcja MKS. 

l obchodu Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

Mimo, że mamy dopiero 
I dekadę Miesiąca Poglilbre-

- '1.ia Przyjażni -PGlsko - Ra­
dzieck:ej -..:.. w cały:in "powie­
cie łańcuckim odbyło się już 
wiEle ciekawych imprez 
uroczystości. 

Tegoroczny- Miesiąc Pogłę­
bienia Przyjaźni zainauguro-

Poniedziałek 

19 
września 

RZESZO W 
Dyżur nocny: Apteka Społecz­

na nr 2 uJ. Grunwaldzka 3 

PogotowIe Ratunkowe: ul. O­
brońców Stali:1gradu 29, 
tel. 09 

Dyżur staty: Apteka Spotecz­
na nr 4 ul . Dąbrowskiego 58 

Straż Poż~rna: ul. MIckiewi-
cza la, teJ. 08 

Kina 
\POLLO (ul. Wł. HIDntra) -
Konik .. olny - godz. 16, 18 

i 20 
PRZODOWNTl{ (PstrowskIego) 

Okpty szturmują bastiony -
godz. 17 i 19 

WDK - Skanderbeg - godz. 
17 I 19 

LA~CUT 
ZNICZ - As w\'wladu 

lJw aga: Repertuar kIn podaJe­
my wedJug Info r macji .CWF 

Muzea 
MUZEUM OKRĘGOWE W 

RZ ESZOWIE, ul 3 Maja 19 -
nIeczynne 

MUZEUM W ŁAJ'lCUCIE 
n ieczynne 

M!i?· ~: l1 M w PRZEMYSLU 
n :eczynne 

MUZ EU r W .JAROStAWIU 
n ieczynne 

Teatr 
p .Ąns1'WOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSK IEJ - n ieczyn­
ny 

W D. K, 
WOJEWODZKI DOM KULTU­

RY ZW. ZAW. ul. Okrze; 7 
Czy byt początek I czy bę­
ciz;e k o niec sw:ata? Odczyt z 
cy k lu: Rozwój życia na zie­
mi - godz. 14 

wany został uroczystymi aka 
'demiam'_ i ,wieczorami arty­
; stycznymi we wszysŁkir.h za-

-. kładach pracy,' instytUcjach 
i szkołach powiatu. 
. W' samym Łańcucie, zbie­

- gła się uroczystość zamknię-
cia Powiatowe.; Wystawy RoI 
niczej z występem Zespołu 

Radio 
Program I - n.a fali 1322 m 
P r ogram dnia 6.55 15.26. WIa­

domości 5.06 6.00 7.00 1.40 12.04 
16.00 W.O· 23.00. 

5.10 Poranne rozmaitości roL 
nicz" 5.30 Muzy.ka 5.48 Gimna­
styka 6.15 PiosenkI 6:33 Kalen­
darz radIowy 6.45 Gimnastyka 
7.15 Koncert poranny 7.45 Me­
lodie ludowe 8.06 Koncert 8.45 
Utwory forteoianowe 9.00 "Pio­
senki i wiersze blatoruskle" 
aud. dla klas I I II 9.20 Zespo­
Iy i soliści 9.50 Muzyka roz­
rywkowa 10.56 Koncert symfo­
n iczny 11.30 Muzyka I aktua l­
ności 12.10 Przegląd prasy 12.15 
Muzyka rozrywkowa 12.30 Na 
SWOjską nutę 13.00 Audycja dla 
wsi 13.10 "Na barykadach Pa­
ryża" słuch . dla klas VII ' .13.40 

Przerwa 1ii .30 W n.dlOwym kółku 
"Globus" aud. dla d2lecl 16.05 
Muzyka dla wszystkich 18.50 
"Z frontu techniki" 17.00 Audy 
cja dla rodzicÓW 17.20 Audycja 
aktualna 17.30 "Andersen a mu­
zyka" audycj a .łowno-muzycz­
na 18.00 Utwory skrzY1'lcowe 
18.20 Na młodzieżowej antenie 
18.50 Felieton literacki 19.00 
Czego chętnie słuchamy 20.25 
AUdycja dla wsi W.3S CzaJ'kow-
ski " Eugenluu On legin" 
opera 22.10 Muzyka taneczna. 

Program II - na fali 387 m 
Program dnia ii .30 12.35. Wia­

domości 6.00 7:00 1.40 14.00 18.15 
21.30 23.50. 

Od godz. S.37 do 7.45 trans­
misja pr. l 7.45 Przerwa 12.40 
"Uczmy S'ię śpiewać" Bud. dla 
klas III i IV 13.00 Koncert po­
pularny 14.10 "Czapka frygij­
ska" od·c. pow. F. Rychlew -
.kiego 14.30 Muzyka rozrywko­
wa 15.10 Utwory fortepIanowe 
15.25 Pieśni I piosenki radziec­
kie 16.00 Muzyka rozrywkowa 
16.25 Muzyka klasyczna 17.00 
Z życia Zwinku Radziec.kiego 
17.31) Na warszaw&kiej rall 18.00 
Pol5kle melodie ludowe 18.20 
K '1ncert rozrywkowy 19.00 Mu­
zyka I aktualno!<ci 19.25 "W 
c ieniu wlelk!ego Jose" opow. 
H . Baselera 19.45 "Kompozytor 
tygodnia" Sergiusz Proko'llew 
20.30 Audycja aktualna 20.40 
. Wędrówka po starej Warsza­
:';'ie" z pam i ętnl'ka B. Kopczyń 
sk iego 21.10 Muzy·k. taneczna 
21.50 '<ronlk a sportowa 22.00 
Melodie rozrywkowe 2-2 .20 
Wspomnienia o Aleksym Tot­
stoju - H . Androni'kowa 22.40 
M uzy ka kameralna 22.58 Muzy­
ka taneczna i rozrywkowa . 

NOWINY RZESZOWSKIE Sl'. S 

Nosił wilk 
ponieśli 

razy kilka 
i wilka 

Uwaga uczestnicy 
konkursu filmowego 

zorganizowanego przez O­
kręgowy Zarząd Kin, Ekspo­
zyturę CWF, Wojewódzką 
Radę Zw. Zawodowych, Za­
rząd Wojewódzki TPPR, Re­
dakcję .. Nowin Rzeszow­
skich" oraz Zarząd Woje­
wódzki ZSCh. 

Ostatnio organa MO zamy 
mały Bolesława Plesnara za­
mieszkałego w Łańcucie przy 
ul. l Maja 40 za dokonanie 
oszukańczej sprze{faiy cegły. 

Ob. B. Plesnar usiłował 

sprzedać Czesławie Kogut I 
Franciszce Tomasik, (zam. w 
Staromieściu) cegłę żądając 
za 1000 szt. 500 zł. 

Korzystając z tej propozy­
cji wymienione' osoby dały 

Czy tak powinno wyglądać nasze podwórze? 

Kub!!) na śmieci - to zdaniem mleszkaltCÓW bloków nr 
38 i 59 przy u.L OIJ1'ońców StaLingradu w Rzeszowie - ete­
ment dekoracyjny podwórza. 
Wychodząc z tego za!ożenia wystrzegają się oni starannie 

wsypywania tam odpadków. 
W efekcie - kub!y .łwiecą ntenaganną czvstoki(h a obok 

nich piętrzą się narastające z każdym dniein sterty śmieci. 
Sądzqc z tego, niezmieniajqcego się stanu rzeczy komis,ie 

sanitarne odwiedzające to podwórze ograniczajq się jedynie 
do podniesienia pokrywy na kuble od śmieci. 

W środku czysto, a więc wszystko w porzn,dku ... 

Pieśni I Tańca Armii Radzie 
ckiej. Zespół ten dal występ 
w dniu 13 bm. na terenie 
wystawy. Około 5 tys. oby­
wateli miasta i powiatu po­
dziwiało piękne tal1ce ludo­
we tak rosyjskie jak I. po,­
skie w w:vkonanju -zesP<l!u 
oraz doskooały chór, który 
odśpiewał wiele pieśni pol­
skich, rumuńskich, czeskic,) 
i rosyjskich. 

Jak informuje nas Powla 
towy Zarząd TPPR w Łańcu 
cle w czasie trwani-a tegoro­
cznego Miesiąca Po_głąbienia 
Przyjażnl Polsko - Rildziec­
kiej społeczeństwo pJwiatu 
. łańcuckiego oglądać będz.ie 
ponadto wiele ciekawych im 
prez, w czasie który~h wy­
stąpią z bogatym prOL;r1>mem 
artystycznym zespoły świet­
lIcow~ i szkolne. Bardzo cie 
kawie zapowiadają sIę wy­
stępy zespołów art.ystycz­
nych w spółdzielniach pro­
dukcyjnych, lidzie wyjedzie 
wiele młodzieży szkolnej 
zespołów w ramach łączno­
ści miasta ze wsią. 
Również w czasie tegoro­

cznego Festiwalu Filmów Ra 
dzieckich mieszkaMy Łań­
cuta będą mogli oglądnąć 
wiele ciekawych fi1mow wy 
świetlanych w łańcurkim ki 
nie , .. Znicz". M. in. wyświe-
tlane tu będą nast~pujące 
filmy: .. Sygnał na rzece", 
"As wywiadu", "Kon.frO-nta­
cja", "Poemat o mIłości", 
"Samotny żagiel", .. S/S .. 0-
rzeł" zaginą!", "Kawaler zlv 
tel gwiazdy", .. Rymsk!j Kor­
sakow", .. Dz;cci partyzant;:" 
i .. Romeo i Julia". 

M. Z, 

Z reklam~, GZy baz ... 
w Rzeszowie mieszkam już 

do.§ć dlugo. Często wieczora­
mi przechodzę przez Plllc 
Stalina, lecz dopiero kiedyś 
zauważy!em, . że Tżeszowski 
'Dom Towaj'owy ma swoją re 
klamę świetlną. Po prostu 
CO~ mi nagle mignęlo gdzieś 
w górze. Spojrza.!em i rze­
czywiŚCie - odczytalem pier 
wsze kitka liter ustawionych 
z góry do dolu: GALANTE ... 
- dopiero za chwilę dosko­
czyła litera "R" - potem 
znów długo nic i litera "l" 
- wreszcie "A". Odczyta!em: 
GALANTERIA. 

Pomimo tego, że mi się 
spieszy!o przystalU(?em i cze­
kalem "dobrą" chwilę, aoy 
pozostale ciemne okienka wy 
pe!nily się jasnym! literami: 
"ODZIEZ". 

Przyjemnie mi się na du~ 
szy zrobiło, że nawet nasz 
poczciwy Rzeszów zdobyl się 
na mecha.niczną reklamę 
świetlną, że tak jak w jakim~ 
dużym, europejskim mieście 
raz po raz z ciemności wl/­
strzela i przyciąga wzrok re­
klamowy neon. Z tą tylko 
"malutką" różnicą, że rekla­
my świetlne na jakimś takim 
poziomie technicznym doslo­
wnie zmuszają cz!owieka, 
aby przez moment zatrzy­
ma! na nich wzrok, odczyta! 
je w mgni'eniu oka nie zatrzy 
mując się niepotrzebnie - a 
nie czekal "pól godziny", aby 
zorientować się, że to MHD 
reklamuje galanterię i odzież. 

Czy taka reklama spe!nia 
swoje prze.maczenie? 

j. w. 

_ • -~. • ~, ' . >; _ ", ;'" 

WYSTAWĘ 

ARTYKUŁÓW 
ZABAWKARSKICH 

. g sa ES 

crganlzuje 
W RZESZOWIE 

przy ul. Szopena 23 
w świetlicy ZBoWiD 

WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

HURTU GALANTERYJNEGO 
w RZl'szowie "CENTROGAL" 

na którą zaprasza 

• ODBIORCOW celem obejrz::.n.a eksponatów 
oraz dokonania ewent, zamÓ\\-leń. 

Wystawa aynna będzie w czasie od dnia 
20 do 24 bm. w godz. od 7-15, 

K-380 

si~ namówić M%Ustowl. Wraz 
z nim udały się do Preży­
d1um MRN w Rzeszowie ce­
lem pobrania kwitu na od-

• blór cegły. Sprytny oszust 
skierował jedną z kobiet ci') 
Ekspozytury PKS dla załat­
wienia transportu cegły, dru 
giej zaś poleci! czekać w gma 
chu Prezydium MRN na WYl 
ście urzędnika mającego prze 
kazać jej wymieniony kwit, 
a sam innymi drzwiami ulot· 
ni! się. ' 

Zniecierpliwiona długim o­
czekiwaniEm kobieta zdecy­
dowała się wejść do pokoj u 
gdzie dowiedziała się ii pa­
dła ofiarą oszustwa. 

W wyniku śledztwa oszust 
został zfltrZymany w chwU: 
gdy w identyczny sposób u­
siłowa! dokonać innej sprze­
daży . Sąd Pov.1atowy w Łań 
cucie skazal go na 6 miesiG­
cy więzienia. 

Ł, 

Przypominamy, że celem 
konkursu jest zjEdnanie jak 
najwiE;ksze'j liczby widzów na 
filmy radzieckie. 

Dziś podajemy dodatkowe 
szczegóły: uczestnicy koru<ur 
su otrzymują nagrody tylko 
w wypadku wypełn;enia 
wszystkich trzech warunków 
konkursu, a wi~c: 

• zorganizowanie roaJw1ęl<:&ze.J 
Ilości widzów na filmy. 

• pow1ązanle (!lrou z pracą w 
zakladz ie pracy. w s.'kołach 
przez organlrow-anl e dy.,kusjl 
nad f!Imaml, urozm.lcanie se­
ansów występami zespotów ar­
tystycznych itp. 

• opracow.nie gazetki ś~ien­
neJ związanej z oglądanymI 

film am i radzIeckim\. 

Nagrody dla śrCldowiska 
wiejskiego I miE1skiego b~dą 
przydzielane oddzielni~. 

Wyniki techniczne 
zawodów lekkoatletycznych 

O puchar WHll 
KOBIETY 

Skok wzwyf: l) Jamrozek 
(Sparta) - 13~, 2) Dąbkowska 
(S tal) - 130, 3) Morawska (Spar­
ta) - 130. 

80 m ppl.: 1) Zajdel (Stal) -
1'2,8, 2) JamrozeJt - 15,0, 3) Mar­
kowSki (WłÓkniarz) - 15,8. 

200 m: 1) Szmuc (Sparta) -
27,8, 2) Golenia (Wł.) 28,5, 
3) GładzLk (Spa.rta) - 28,5. 

Dysk: l) D'Ibkowska (Stal) -
38,21, 2) MoJek (Stal) - 3;;,50, 
3) Por~bna (Sparta) - 30,91. 

Skok w dal: 1) Zajdel (Stal) -
4,95, 2) Witań (Spal'ta) - 4,82, 
3) Koceń (Stal) - 4,72. 

Oszczep: l) Porębna - ~ , OO 
(rek. woJ.). 2) Markowska -
34.27, 3) Mojek - 33,11. 

4xlOO m: l) Stal (Makoś, Ko­
coń, Knych , Zajdel) 54,3, 
2) Sparta - 55,7, 3) Włókniarz -
59.4. 

100 m: l) Zajdel - 12.7 (rek. 
woJ.)' 2) Gladzl·k - 13.7, 3) Knych 
(Stal) - 13,8. 

400 m: l) Ra-dllńVka (Stal) -
1,02.5, 2) Szmuc - 1,02,6, 3) Ma­
kOŚ - (Stal) - 1,05,1. 

Kula: l) Porębna 11,38, 
2) Dąbrowska (Stal) 10,29, 
3) Mojek - 10,6. 

MĘ:Z:CZY:Z:NI 
Kula:' 1) Małacha (Bud.) -

12,4, 2) Cwalcllńskl (Stal) - 11,74, 
3) Hołówka (Bud.) - 11.31. 

3000 m: 1) MIsilIk (Kol.) 
8.44 ,6, 2) Wala (SUI) - 9,14,2, 
3) BetlejewsJ<i (Stal) - 9,16 ,6. 

Skok w dal: Frańcza.k· (Stal) ~ 
8,77, 2) Obuchowlcz (Stal) 
6,45, 3) SIniak (Sparta) - 6,31. 

4x'100 m: l) Stal (Lichy, Frań-

czak. Pete~kow!lki, ZółkIewicz) 
- 44,9, 2) Sparta - 48.0, 3) Gór­
nik - 48 ,3. 

Dysk: l) Clenlawa (Górnik) -
39,0"1, 2) Lubojańskl (Stal) 
33,74, 3) Holówka - 32,25. 

200 m: Frańczak (Stal) - 22,2 
(rek. woj.) 2) Peterkowski (Stal) 
- 23,0, 3) Zółklewlcz (Stal) 
23,6. 

Skok wzwyż: l) Obuchowlcz 
(S tal) - 182 (rek . . woJ .), 2) SI­
n iak - 174, 3) Bak (Górnik) -
166. 

1500 m: Misluk 4,12,6, 
2) ZyzlńsJ<i (Sparta) - 4.18.4, 
3) Betlejews k ; - 01.21 ,2. 

400 m: 1) Ktymiński (KoL) -:-
53 ,1, 2) Dąbrowski 53,2, 
3) Borcz (Sparta) - ' 55,8. 

Trójskok : 1) SIniak - 13.10. 
2) Stępl<owskl (Górnik) - 13.05, 
3) Wolak (W!.) - 12.46. 

100 m: l) Frańczak 10,9, 
2) Feterkow5ki - 11,2, 3) Zół­
kiewlcz - 11,2. 

800 m: I) Borcz - 2.05,0, 2) Zy-
zlńskl 2,0'7,0, 3) Mosk.l~ki 
(Bud.) - 2,07.8. • 

110 m ppł.: l) Rut (Stal) - 17,1, 
2) Lichy - 18,5, 3) Kafel (wt.) 
- 18 ,6. 

Tyczka: I) Kozik (Stal) - 3.10. 
Oszczep: I) Woś (Bud.) - 58,08, 

2) Lachc\.k (Sparta) 50,37, 
3) L ichy - 50.14 . 

Sztafeta olimpi'ska: I) Kole-
jarz - 3,37,8, 2) Sparta - 3,41,4, 
3) Stal - 3.41.4. 

PUNKTACJA: l) Stal - 227 
pkt ., 2) Sparta - 154. 3) Włók­
niarz - 62, 4) Kolejarz - 61, 
5) Górn\!k - 44, 6) Budowlani -
29, 7) Unia - 17 pkt. 

214 piłkarzy zgłosiło się 
do turnieju "drużyn dzikich" 

W piątek w świetliCY koła spor 
towego Start w Rzeszowie zebra­
li II~ kapitanowie U zespołów, 
które zgłosiły się do turnieju 
"drużyn dzikich" organIzowane­
go przez rzeszowski S tarto Było 
to zebranIe Informacyjne, pod­
czas k t"rego liczni zebranI mło­
dzi a.depcl kUn5z.\1J piłkarsk i ego 
zapoznani zostali z regulaminem 
rozgrywek. 

A oto ja:,ie drufyny wezmą 
ud:zlal we wspomnianym turnie­
ju: Kraszewlanka, Jachowicz, 
Orzeł , Pogoń, CzarnI, Garncarka, 
Torpedo, Przodownik Nauki, 
Rzelzowlanka, Nallrz6d, MikOśka.\ 
Huragan. K'rakowianka, Langle­
wlczan,ka. 

NaJmlodszych pltkarzy posIada 
w swym zespole Pogoń. w któ­
rej graj" synowie znanego sę-

dziego piłkarskiego StrzeleckIe­
go . A więc widzimy, że synowie 
idą w Ślady ojca. To samo po­
wiedzieć mOlna o drużynie 
Czarnych, która jest również 
jedną z naj młodszych zespołów. 
I w tej drużynie gra syn znanego 
dz lalacza sportowego a obecnie 
trenera SIartLi ob. Janczury. 

Najstarszy zespół tworzy je­
denastka Naprzodu. 

W naJbllfszą środę na boisku 
Kolejarza nastąpi uroczyste 
otwarcie turnieiu o godz. 15, 
po czym rozegrane zostanie 
pierwsze 6potkanle Langiewl-
cCOka - Pogoń. 

W dniu 8 października przewi­
dzIany jest "ółfinat a 9. X. mecz 
finałowy. 16 d·rutyn podzielono 
na dwie grupy 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 

LANGANC Włodzimierz, zgu 
bił legitymację krwiodawcy, 
wyd. przez Wojewódzką Sta­
cję Krwiodawstwa w Rze-
szowie. G-ISO I 

CZAJKOWSKA Janina, zgu­
biła legitymacj~ służbową Nr 
93/ 11, wyd. przez Przedsię­

biorstwo Międzymiastowych 

Kabli Telekomunikacyjnych 
w Krakowie. G-178 

Pożarnicza Sp-nia Pmcy "K r a lt u s" 
w Krakowie, ul. Sebastiana 1 tel. 502 ·30 

zawiadamia, że 

wykonuje prace 

wchodzące w zakres: instalacji piorunochronnych, 

kotlarstwa, naprawy i konsel'wacji gaśnic hydro­

netek oraz remontów motopomp. 
K-382 

"Nowiny Rzeszowskie" wydaje RSW "Prasa", RedacuJe kolegIum -redakcyjDe. Rt lakeja - Rzeszów, Plac Stallna 1'. Telefony; Centrala telefonIczna - 21-24, 16-03, 15-54. Redakcja nOcna 10, 17, 13-36. 
OddzIały redakcji; Przemyśl, ul. MIckiewIcza 3, telefon JZO - Krosno, ul, Nowotki S, tel. 490. - Delegatura RSW .. Prasa" - R~eszów, Plac Stalina l, II piętro - teleron 18-56, dzIał ogłonefl -
18-52, PUPiK "Ruch" telefon _ 18-80. Prenumerata poczt. I si, kwanaloa lli II, p6lroe:ma :10 :&I, roczna 60 zł, Prenumerate przyJmuJ~ oaJblltsze plac6wki PUPIK "Ruch". 'IIze.dy pocztowe oraz IIstCł-

~IISU wleJ.er l JnleJscy, ... Druk. RceslOw&k1. Z akla47 Gran .... - ...... 11'. S-6-t"17;J 
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W Imię utrwalenia pokoJu w Europie . 
Rozmowy delegacji rządowych 
Zw~ązku Radzieckiego i NRD 

Przemówienie przewodniczącego Rady. Ministrów ZSRR 
N. A. Bulganina 

MOSKWA (PAP). W 
dniu 17 września o godz. 16 w 
wielkim pałacu kremlow­
skim rozpoczęły się rozmo­
wy między delegacjami rzą­
dowymi Związku RadzIec­
kego i Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej w spra­
wie dalszych kroków mają­
cych na celu pogłębienie i 
zacieśnienie stosunków przY­
jaźni między ZSRR a NRD. 

Ze strony radz:eckiej w 
rozmowach biorą udziaL 
przewodniczący Rady Minis 
trów Związku Radzieckiego, 
N,A, Bułganin, członek 
Prezydium Rady NajwYŻ­
szej ZSRR N.S. Chruszczow, 
minister handlu zagranicz­
nego ZSRR I.G. Ka1:lanow, 
wiceminister spraw zagra­
nicznych ZSRR W.S, Siein:1I 
now, ambasador ZSRR w 
Niemle{:kiej Republi~e De­
mokratycznej G,M. Puszkin, 
kierownik III wYdzialu euro 
pejskiego MSZ ZSRR S.G. 
Łapin. 
Niemiecką Republikę De-

mOkraty.czną reprezentują: I 

premier Otto Grotewohl, 
wicepremierzy Walter Ul­
bricht, Willi Stoph i Otto 
Nuschke. wicepremIer I mi­
nister . spraw zagranicznych 
I,othar Bolz, przewo:!niczą­
cy Państwowej Komisj: 
Planowania B, Leuschner, 
ambasador NRD w Związku 
Radzie{:kim J. Koenig. prze­
wodniczący komisji spraw 
zagranicznych Izby Ludo­
wej NRD P. Florln, prze­
wodniczący Prezydium Ra­
dy Frontu Narodowego Nie­
miec Demokratycznych 'E. 
Correns, sekretarz general­
ny Niemieckiej Demokra­
tycznej Partii Chlopskiej 
P. Rose, sekretarz generalny 
Partii Liberalno-Demokra­
tycznej M. Gerlach l sekre­
tarz delegacji ambasador B. 
Rosse. 

Obrady zagaił przewodni-
czący Rady Ministrów 
ZSRR N.A. Bułganin .. 

Następnie złożył oświad­
czenie premier otto Grote­
wohI. 

-----------------

List prezydenta NRD Wilhelma Piecka 
do przewodniczqceuo Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR K. J. WoroBzy.owa 
MOSKWA (PAP). Dzien-

- nlki radzieckie z 16 11m. opu­
blikowały list prezydenta 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej Wilhelma Piecka 
do Przewodniczącego Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
K. J. Woroszyłowa. Podaje­
my tekst tego listu: 

SZANOWNY TOWARZY­
SZU PRZEWODNICZĄCY I 

W czasie pobytu delegacji 
rządowej Związku Radziec­
kiego w Berlinie w lipcu 
1955 r. rząd Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej wy­
sunął kwestię, czy nie byłyby 
możliwe zwolnienie i powrót 
do ojczyzny reszty'byłychjeń 
ców wojennych, ktGrzy odby 
wają karę za zbrodnie popeł­
nione przez ,nich w czasie 
"'ojny wobec narodu radzle~ 
kiego. W wyniku wymiany 
poglądów postanowiono kon­
tynuować roz;patrywanie tej 
kwestii z uwzględnieniem 
życzeń rządu Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej. 

Wiadomo mi, że w sprawie 

tej odbyła się dalsza wymia­
na poglądów między rządami 
naszych krajów. Dlatego tej; 
uważam za aktualne zwrócić 
się do Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, do której kom 
petencji należy ostate{:zna 
de{:yzja w tej kwestii, ~ofi­
cjalną prośbą Niemie{:kiej Re 
publiki Dem<l !f,ra tycznej o 
przedterminowe zwolnienie I 
powrót do ojczyzny wszyst­
kich b. niemieckich jeńców 
wojennych odbywających ka 
rę w Związku RadzieckIm. 
Biorąc pod uwagę, że od 

czasu zakończenia wojny mi­
nęło przeszło 10 lat, pozwa­
lam sobie wyrazić nadz-leję, 
iż prośba m<lja zostanie przy 
chylnie rozpatrzona. Związek 
Radziecki może być przeko­
nany, że taki wielkoduszny 
akt przyjęty zostanie przez 
cały naród niemiecki z uczu­
ciem głębokiej wdzięczności. 

Z głębokim poważaniem 
WILHELM PlECH: 

Berlin, Niederschoenhausen 
31 sierpnia 1955 r. 

TOWARZYSZU PREMIERZE, 
TOWARZYSZE I 

W imieniu rządu radziec­
kiego witam delegację rzą­
dową Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej z premie­
rem, towarzyszem Otto Gro­
tewohlem na czele, przYbyłą 
do MoskwY w sprawie dalsze 
go pogłębienia i zacieśnienia 
stosunków przyjaźni między 
naszymi krajami. 

RozmowY nasze mają zna­
czenie szczególne. Są to roz­
mowy między dwoma kraja­
mi, które jednoczy wspól­
ność interesów i łączY głębo­
ka, szczera przyjaźń. Stosun­
ki międży Związkiem Ra­
dzieckim a Niemiecką 'Repu­
bliką Demokratyczną prze­
pojone są wzajemnym zaufa­
niem i solidarnością. Stosun­
ki te są oparte na całkowi­
tej równości, na poszanowa­
niu suwerenności i na zasa­
dzie nieingerowania w spra­
wY wewnętrzne. 

W wyniku drugiej wojny 
światowej w sytuacji naro­
dów europejskich, a zwłasz­
cza narodu niemieckiego na­
stąpiły zasadnicze zmiany. 
We wschodniej~części Nie­
miec dokonały się wielkie 
przemiany demokratyczne, w r 
wYniku których władzę ujął 
w swe ręce sam naród -
niemieccy robotnicy, chłopi I 
i inteJlgencja pracująca. Po 
raz pierwszy w dziejach Nie­
miec powstało i rozwija się 
pomyślnie prawdziwie poko­
jowe I demokratyczne pań­
stwo reprezentujące najlep­
sze ideały, o które przez dłu­
gie lata walCzYli postępowi 
Niemcy. 

Ludzie pracy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
stali się ludźmi wolnymi, 
- właścicielami fabryk, ko­
lei i banków. Ziemia prze­
szła w ręce tych, którzy ją 
uprawiają. Troska o naród, 
o iego dobrobyt stała się 
główną troską rządu ludo­
wego. 

Ludzie radzieccy z wielką 
sympatią obserwują sukcesy 
mas pracujących Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, które z właściwą narodo 
wl niemieckiemu wytrwałoś­
cią, zamiłowaniem do pracy 
i zmysłem organizacyjnym, 
ożywione uczuciem gorącego 
umiłowania ojczYzny budują 

IIwa republikę - państwo 
niemieckich robotników i 
chłopów. 

Musicie oczywiście prze­
ZwYciężać niemale trudności, 
związane z przebudową sto­
sunków społecznych, z wal­
ką przeciwko siłom. które 
chcą prze~7k"-1zić waszemu 
marszowi naprzód. Trudnoś­
ci, jakie napotyka Niemiecka 
Republika Demokratyczna, 
są trudnościami wzrostu. Na 
leży stwierdzić, że w swoim 
czasie naród radziecki mu­
siał pokonywać nieporówna­
nie większe trudności. Byliś­
my sami I mieliśmy przeciw­
ko sobie cały świat kapitali­
styczny. Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna nie jest 
sama - popierają ją nieza­
wodni i silni przyjaciele -
Związek Radziecki, Chińska 
Repub)ika Ludowa, Polska, 
Czechosłowacja i inne kraje 
obozu demokratycznego. 

Autorytet międzynarodOwY 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratyczne.i rośnie z każdym 
rokiem. Nie może temu prze-I 
szkodzić mówienie o "nieu­
znawaniu" Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. Nie 
miecka Republika Demokra­
tyczna istnieje i rozwija się 
pomyślnie, P<lnieważ pań­
stwo to sięga głęboko swoimi 
korzeniami w całą historię 
i całe życie narodu niemiec­
kiego. Jesteśmy przekonani, 
że będzie ona wzmacniać się 
nadal niezależnie od tego, 
czy się to komu podoba, czy 
też nie. 

Wszystko to tłumaczy, dla­
czego między Związkiem Ra­
dzieckim a Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną nawią­
zały się dobre, przyjazne sto 
sunki, które mają niewątpli­
wie wielka przyszłość i które 
odpowiadają Interesom za­
równo narodu radzieckiego, 
jak i narodu niemieckiego. 

Naród radziecki zaintere­
sowany jest w dobrych sto­
sunkach z narodem niemiec­
kim, ponieważ są one decydu 
,;ącym czynnikiem zapewnie­
nia pokoju w Europie. W sto 
sunkach takich w niemnIej­
szym stopniu zainteresowa­
ny jest również naród nie­
miecki. 

Przed naszymi rozmowa­
mi, jak wiadomo, odbyły się 
rozmowY z delegacją rządo-

wą Niemleckiej Republiki Fe 
deralnej, które zakończYły 
się nawiązaniem stosunków 
dyplomatycznych między 
ZSRR a NRF. 

Oznacza to. że dokonany 
został ważny krok na drodze 
normalizacji stosunków tak­
że z Niemiecką Republiką Fe 
deralną. Chcielibyśmy. aby 
z Niemiecka' Republiką Fe­
deralną łączyły nas dobre 
stosunki oparte na uwzględ­
nianiu wzajemnych Intere­
sów. Nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych otwiera no 
we perspektywy w tymkie­
runku, nowe możliwości zła­
godzenia napięcia 'w Niem­
czech I zapewnienia bezPie­
czeństwa w Europie. 
Nawiązanie i rozwój nor­

malnych stosunków między 
Związkiem Radzieckim a Nie 
miecką Republiką Federalną 
przyczyni $ię do rozwiąza­
nia nie uregulowanych pro­
blemów dotyczących całych 
Niemiec i powinno tym sa­
mym pomóc w rozstrzygnie­
ciu główne!(o ogólnonarodo­
wego problemu narodu nie­
mieckie!(o - przYwrócenia 
jedności niemieckiego pań­
stwa demokratycznego. 

Wiemy, że porozumienie w 
sprawie nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych mie­
dzY ZSRR a NRF PrzY] ęte 
zostało z aprobatą przez lud­
ność Niemieckiej Republiki 
DemOkratycznej I słusznie o­
ceniane jest, jako wydarze­
nie, które przyczyni się tak­
że do zbliżenia między obu 
częściami Niemiec i współ­
pracy między nimi. 

Związek Radziecki widzi 
w tym jedną z podstawo­
wvch Dl7.eslanek przywróce­
nia jedności Niemiec. 

Gdv analizuje się rozwój 
w ostatnim czasie stosun­
ków miedzy ZSRR a Nle­
mie{:ką Republiką Demokra­
tyczną. to można z zadowo­
leniem podkreślić, że współ­
praca między naSzYmi kraja 
mi staje się coraz bardziej 
wszechstronna i owocna. Od 
1950 roku. wYmiana towaro­
wa między naszymi państwa 
mi wzrosła przeszło trzykrot 
nie osiągając w 1954 roku po 
ważny P<lziom 4.286 milio­
nów rubli. Łączą nas korzYst 
ne dla obu stron długotermi­
nowe umowY handlowe. Co-
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DRODZY TOWARZYSZE! 

Chciałbym przede wSzYst­
kim w imieniu rządu Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej podziękować Wam 
za z8proszenie na te roko­
wania w Moskwie. Rozmo­
wy nasze są dalszYm cią­
giem rokowań, jakle prowa­
dziliśmy w dniach 24-27 lip 
ca br. w Berlinie. 
Wyszliśmy wówczas jed­

nomyślnie z założenia, że 
Konferencja Genewsk przy 
czyniła się do złagodzenia 
nap:ęcia w stosunkach mię­
dzynarodo\'.'Ych oraz że w 
celu zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa narodów trze 
ba dalej prowadzić rokowa­
nia w duchu wzajemnego 
zrozumienia i współpracy. 
Uważamy za pożądane za­
warcie dwustronnych ukła­
dów państWOwYch w spra­
wie suwerenności Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, ponieważ układy takie 
przyczynią się do zapewnie­
nia pokoju oraz umocnienia 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. a tym samym 
do przywrócenia jedności 
Niemiec .iako pokojowego i 
demokratycznego państwa. 
Wdzięczniiesteśmy także 

rządowi ZSRR za jego wY­
siłki, które doprowadziły do 
rozł adowania napięcia VI sy­
tU8cji międzynarodowei l do 
sukcesu w Genewie. Jeśli u­
da s ię zapewnić takie złago­
dzenie naDiE'cia w Europie i 
w Niemczech. to pokoi owe 
uregulowanie problemu nie­
m;eckiego stanie się możli­
we. 
, Uwzględniamy rzeczvwlsta 

sytuację, to jest istnienie w 
Niemczech dwóch państw 
niemieckich o różnych ustro­
jach społecznych. W Niemiec 
kiej Republice Demokratycz 
nej zlikwidowane zostało pa­
nowanie monopoli i junkrów. 
Stworzone zostało państwo 
robotniczo-chłopskie pod kie 
rownictwem klasy robotni­
czej w sojuszu z ćhłopstwem 
pracującym i postępową In­
teligencją. Tym samym zli­
kwidowano w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej 
militaryzm I jego korzenie, 
1 wyrosły siły prowadzące 
politykę prawdziwie pokojo­
wą. Niemiecka Republika 
Demokratyczna stała się w 
ten sposób ostoją pokoju w 
Niemczech. W Niemczech za 
chodnich, przeciwnie, w go­
spodarce i w aparacie pań­
stwowYm znów rej wodzą 
monopoliści i militaryści. O­
ba państwa niemieckie ist­
nieją obecnie obok siebie i 
są uznawane przez szereg in­
nych państw. 
Większość narodu niemiec 

kiego głęboko ubolewa nad 
tym, że układy. paryskie prze 
szkodziły rozwiązaniu proble 
mu niemieckiego. Główną od 
powiedzialność ponoszą za to 
zachodnio-niemieckie koła 
militarystyczne. W kołach 
tych panuje znów ten sam 
duch militaryzmu, który do­
prowadził do zbrodni wobec 
narodów europejskich, a w 
szczególności wobec narodów 
Związku Radzieckiego i któ 
ry równlez narodowi nie­
mieckiemu przyniósł potwor 
ne cierpienia. Nie dopuści­
my do powtórzenia takich 
zbrodni. Dlatego też zgadza­
my sie z rządem Związku 
Rad7.ieckiego, że jedyną dro­
gą do zapewnienia bezpie­
czpńst.wa narodów europej-

sklch i do utrwalenia pokoju 
jest stworzęnie systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego w 
Europie, co doprowadzi stop­
niowo do likwidacji ist­
niejących w Europie u­
grupowań wojskOwYch. 
Ponieważ ogólnoeuropejski 
układ bezpieczeństwa zbioro­
wego nie został jeszcze za­
warty, Niemiecka Republika 
Demokratyczna przystąpi do 
wykonania zobowiązań wy­
nikających z Układu o przY­
jaźni, współpracy i pomocy 
wzajetnI!l.ej, zawartego w 
Warszawie. 
Każdy polityk powinien zu 

pełnie jasno zdawać sobie 
sprawę z tego; że zj ednoczo­
ne Niemcy nigdy już nie bę­
dą militarystyczne. Nigdy 
nie nastąpi włączen1e całych 
Niemiec do NATO. Jeżeli 
zaś oba państwa niemieckie 
przystąpią do ogólnoeuropej-

i ski ego systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego, możliwe 
stanie się zjednoczenie Nie­
miec na p<lkojowYch i demo­
kratycznych zasadach. W i­
mi.eniu Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej raz jesz­
cze powtarzam tutaj to, co 
już oświadczyłem w Izbie Lu 
dowej - że rząd NRD go­
tów jest wnieść swój wklad 
do utworzenia takiego syste­
mu bezpieczeństwa zbioro­
wego. W Istniejących obec­
niE! warunkach postanowiliś­
my podWOić wysiłki, aby do­
prowadzić do rozmów tnię­
dzy Niemcami i do porozu­
mienia między nimi. Skoro po 
lityka siły poniosła fiasko -
nadszedł czas, aby Niemlec- I 
ka Republika Federalna, po 
zrewidowC",iu swojej polity­
ki, przyczyn ila się ze swej 
strony do uregulowania pro­
blemu niemieckiego w dro­
dze pokojowej. Ułatwi to 

współpracę między obu rzą­
dami niemieckimi. W czasie 
wspólnych rozmów powstać 
może baza dla opracowania 
statutu zjednoczonych Nie­
miec jako miłującego wol­
ność państwa demokratycz­
nego, aby w ten sposób mo­
żliwe stało się zawarcie trak­
tatu pokojowego z Niemca­
mI. 

Wyrażamy również nadzie 
ję, że .na .konferencji m.!nl­
strów spraw zagranicznych 
w Genewie cztery wielIcie 
mocarstwa dojdą do porozu­
mienia w sprawie utworze­
nia systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego i tym samym 
pomogą narodowi niemiec­
kiemu w znalezieniu drogi 
do jedności na zasadach po­
kojowych i demokratycz­
nych. 

Zdajemy sobie sprawę, że 
główną odpowiedzialność za 
zjednoczenie ponosi naród 
niemiecki. Dlatego tet wita­
my z zadowoleniem kroki, 
jakie Związek Radzieclti pod 
jął dla normalizacji stosun­
ków z Niemiecką Republiką 
Federalną. nawiązując z nią 
stosunki dyplomatyczne. 

Biorąc pod uwagę interesy 
całego narodu niemieckiego 
i narodów Związku Radziec 
kiego, mamy nadzieję, że nor 
malizacja stosunków zrodzi 
prawdziwą przYjaźń między 
ludnością Niemiec zachod­
nich i Związku' Radzieckie­
go. 

Niemiecka Republika De­
mokratyczna od pierwszej 
chwili swego istnienia od­
nosi się z niezłomną przy;aź­
nią do Związku Radzieckie­
go. Odpowiada to narodo­
wym interesom całego naro­
du niemieckiego. 

Na mocy Warszawskiego 

Układu o przYjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej 
oba nasze państwa połączo­
ne są już systemem sojuszu, 
który odpowiada politycz­
nym i ekonomicznym Intere­
som uczestniczacych w nim 
państw, jak również wYmo­
gom bezpieczeństwa. 

Uważamy, że obecnie czas 
nadać ostateczną państwo­
wo-prawną formll wszyst­
kim zagadnieniom związa­
nym z pogłębieniem i rozwi­
janiem współpracy politycz­
nej, ekonomicznej i kulturai 
nej oraz WSzYstkim innym 
stosunkom między naszymi 
państwami. 
Uzgodniliśmy, że oprzemy 

tę wspÓłpracę, w interesie 
obu naszych narodów, na za­
sadach równouprawnienia. 
wzajemnego poszanowania 
suwerenności I nieingerencji 
w sprawY wewnętrzne. 

PrzYbyliśmy tu w przeko­
naniu, że uda się nam wspól 
nie osiągnąć dalsze sukcesy 
i postep w dziele pogłębie­
nia i zaciEŚnienia przyjażni 
między naszymi narodami, 
zapewnienia pokoju i przy­
wrócenia jedności Niemiec w 
drodze pokojowej Idemokra 
tycznej. 

Proponujemy, aby polecić 
naszYm ekspertom, by na­
tychmiast przystąpili do 
wS'Pólnych rozmów I przed­
stawili wnioski. zgodnie z 
którymi zdołamy porozumieć 
się ostatecznie co do tekstu 
dokumentów uzgodnionych 
między nami. Mamy tu prze­
de wszystkim na względzie 
sformułowanie tekstu ukła­
du o stosunkach między Nie 
miecką Republiką Demokra­
tyczną a Związkiem Socja­
listycznych Republik Ra­
dzieckich. 

raz bard1Jiej rozwijają się sto 
sunki kulturalne, wzajemna 
wymiana doświadczeń w 
dziedzinie przemysłu, rolnic­
twa, nauki i techniki. 

W dziedzinie polityki za­
granicznej między rządami 
naszych krajÓW istnieje jed­
ność poglądów t dążeń do 
dalszego rozładowania napię 
cia międzynarodowego, do u­
trwalenia pokoju i bezPie­
czeństwa w Europie, 

W czasie pobytu radziec­
kiej delegacji rządowej w 
Berlinie w lipcu br. wYmie­
niliśmy poglądy co do dal­
szych kroków mających na 
celu rozwói i zacieśnienie 
przyjaznych stosunków mię­
dzy naszymi krajami. Wów­
czas właśnie uzgodniliśmy. 
że nadszedł czas. aby w for­
mie traktatu, w drodze za­
warcia odpowiedniego dwu­
stronnego układu utrwalić 
nasze przyjazne stosunki i 
stworzYć dobre warunki ich 
dalszego rClzwoju dla dobra 
narodu radzieckiego i nie­
mieckiegC'. 

W układzie takim, jak umó 
wiliśmy się - zawarte bę­
dą podstawowe zasady, na 
których opierają się i będą 
się dalej rOzwijały stosunki 
międzY naszymi państwami. 
Potwierdzone zostanie, że 
Niemiecka Republika Demo­
krabrczna ma prawo swobod 
nie decydować. o problemach 
swej polityki wewnętrznej i 
zagranicznej. włącznie z za­
gadnie,niem wzajemnych sto­
sunków z Niemiecką Repu­
bliką Federalną. 

Układ taki powinien jesz­
cze bardrie; zacieśnić współ­
prace miedzy Żwiązkiem Ra 
dziEckim a NRD w dziele u­
trzymania pokoju i bezPie­
czeństwa w Europie. jak 
również w Innych 'sprawach 
międzynarodowych dotyczą­
cych Interesów obu państw. 

Sadzę. że powinniśmy tu­
taj dokonać wymiany poglą­
dów w spraWie zawarcia u­
kładu o stosunkach międty 
Związkiem Radzieckim a Nie 
miecką Republiką Demokra­
tyczną i porozUmieć się .co 
do przygotowania tekstu te­
go układu. 
Pozwolę sobie wyrazić 

przekonanie, że obecne 'roz­
mowY międzY rządem ZSRR 
a rządem Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej staną. 
się 'ważnym etapem w dal­
szym rozwoju dobrych sto­
sunków między narodami ra 
dzieckim I niemieckim, Jak 
również krokiem zni1enają­
cym do utrzYmania I utrwa­
lenia pokoju I bezpieczeń­
stwa w Europie. do zjedno­
czenia Niemiec jako pań­
stwa demokratycmego i po. 
kojowego, 

Dekrei 
O amneltli dla 

obywateli radzieckich 
którzy współpracowali 

z okupantami 
MOSKWA (pAP). Nała­

mach dziennika "Izwiestia" 
ukazał się dekret Prezydium 
Rady NajwYższej ZSRR o 
amnestii dla obywateli ra­
dzieckich, którzy w latach 
wielkiej wojny - 1941-1945 
wspÓłpracowali z okupan­
tami. 

W uzasadnieniu dekretu 
czytamy: 

..Po ZwYcięskim zakońt:ze­
niu Wielkiej Wojny Narodo­
wej naród radziecki odniósł 
nowe wielkie sukcesy we 
wszystkich dziedzinach budo 
wnictwa gospodarczego i kul 
turalnego jak również w dzie­
dzinie dalszego umocnienia 
państwa socjalistycznego. U­
względniając pOwYższe, jak 
również fakt zniesienia sta­
nu wojny międzY Związkiem 
Radzieckim i Niemcami oraz 
kierując się zasadą humani­
taryzmu, PrezYdium Rady 
NajwYższej ZSRR uznaje za 
możliwe zastoS<lwanie amne­
stii wobec tych. obywateli ra 
dzieckich, którzy w okresie 
Wielkiej WOjny Narodowej 
1941-1945 r. wskutek mało­
duszności lub nieświadomo­
ści zostali wciągnięci do 
współpracy z okupantami". 
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